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W L zgonie wyauchio pc wsianie
(Telegram własny „Nowego Dziennika'*)

Madryt 27 8 (R) Z Lizbony donoszą o wybu  
cbu powstania. Większa grupa uzbrojonych o- 
sób cywilnych wtargnęła wczoraj o  goaz. 4 ra 
no do koszar 3 pułku artylerii, rozbroiła wartę, 
oficerów ujęła i opanowała budynek. Żołnierze 
przyłączyli się do powstańców I podjęli współ 
ną akcię z cywllistaml. Wojska rządowe oraz 
powstańcy zajęli ważniejsze punkty strategi­
czne w  mieście, puczem wywiązała się formal 
na walka, w  toku której miało paść około 20 za 
bitych i około 5u rannych.

Po stronie wojsk rządowych w  walce brała

udział artyleria, czołgi i samoloty. Po krótkiej 
walce wojska rządowe zajęły koszary artylerji 
i ujęły powstańców, stojących pod dowódz­
twem pułkownika Dlaza. Miano również osa­
czyć i pojmać lotników na lotnisku Alberca, któ 
rzy przyłączyli się do ruchu powstańczego. W e  
dle hiepotwieidzonych wiadomości, wybuchły 
rozruchy także w  Oporto. W  godzinach popo- 
łudniowycn pokój został przywrócony. Po  uli­
cach miasta krążą silne patrole i auta pancer­
ne.

Fzad opanował sytuacfe
Powstańcy skapitulowali

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Madryt 27. 8. (R) Wedle oficjalnego komuni­
katu rządu portugalskiego, po zlokalizowaniu 
powstania, powstańcom udało się zbiec na 4 
samolotach. Zrzucili oni w  różnych częściach 
miasta bomby, a później zmuszeni byli wylą­

dować w Alemtejo, gdzie poddali się. Pozycje 
powstańców zostały zajęte. Część powstańców7 
skapitulowała a resztę ściga ipolicja. Wojska 
rządowe wszędzie zdołały sytuację opanować* 
W  całym zresztą krahi panuje spokój.

Irihrar Party w opozycji
wobcs nowego rządu

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Lonayn. 2*1. 8 (L) Wczoraj wiczorem odbyło 
się wspóine posiedzenie rady generalnej związ 
ków zawodowych komitetu wykonawczego 
Partji Pracy i komisji parlamentarnej Partji 
Pracy, na którem powzięto następującą rezolu 
cjęr „Zebrani rozważali nową sytuację, jaka po 
wstała wskutek utworzenia nowego rządu an­
gielskiego i jednomyślnie doszli do przekonania, 
że no\vemu rządowi powinien się jak najenersi 
czniej przeciwstawić nietylko parlament, lecz 
cały naród. Zgromadzenie zatwierdza stanowi­
sko zajęte przez tych ministrów ostatniego rzą 
du. którzy wystąpili przeciw nowemu rządowi 
i zaleca członuom parlamentu ukonstytuowa­
nie oficjalnej opozycji".

Wszystkie trzy organy Partji Pracy mają 
'odoyć dziś nowe zgromadzenie.

9 m •

Londyn 27. 8. (L ) Na dzisejszem nadzwyczaj 
nem posiedzeniu zarządu związku górniczego- 
które odbyło się pod przewodnictwem generał 
nego sekretarza Cooka uchwalono jednomyśl­
nie poprzeć związki zawodowe i Partję Pracy 
w  opozycji przeciw nowemu rządowi.

MacDonald kończy ^arfere 
polityczna

Londyn, 27. 8. (L ) .Daily Express‘‘ polwier 
dza wiadomość, że MacDonald, klói y w paź -

dzierniku kończy 65 rok życia, zamierza w y ­
cofać się z życia politycznego z chwilą, gdy 
rząd narodowy spełni s%ve zadanie. Po zakoń­
czeniu sesji parlamentarnej zamierza on w y ­
jechać w podróż naokoło świata. Dziennik do­
nosi daleji że MacDonald, żegnając się z swy: 
mi ministrami oświadczył im, iż zdawał sobie 
doskonale sprawę, .podejmując się misji two­
rzenia rządu narodowego, że oznacza to ko­
niec jego karjery jak0 przywódcy Partji P ra ­
cy.

Lord Crewe ministrem wojny
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn. 27. 8. (L ) Na wnioscK rządu* król 
mianował ministrem wojny dawnego ambasa­
dora angielskiego w Paryżu kwda Cręwe, Lord 
Crewe jest członkiem partji liberalnej.

terd Reading nie polcdzfe 
d o  C e r  e w r

(ielegraoi wjasuy „Nowego Dziennika")

Londyn 27. 8. (L ) Z kół miarodajnych dono­
szą że minister spraw zagranicznych lord Rea­
ding nie weźmie udziału w  obecnej sesii Rady 
ani zgromadzenia Ligi Narodów. Dotychczas 
nie został jeszcze mianowany reprezentant An 
glji na sesję Ligi Narodów*

ś z c z y i J O S K o ^ łó t a

Wyjazd min. & iiKltsgo
no Fi.ryża

W Genewie —  spotkanie z Litwinowem?
(Telefonem od naszegc korespondenta)

Warszawa. 27. 8. (Sin) Dziś popołudniu wy­
jechał do Genewy drogą przez Paryż minister 
spraw zagranicznych p Zaleski, żegnany na 
dworcu p^ez  wyższych urzędników MSZ z 
wiceministrem Beckiem na czele- P. minister 
Zaleski odbędzie w  Paryżu szereg narad po li ty 
cznych w. sprawach związanych bezpośrednia z 
opradaml Rady 1 Zgi omadzema Ligi Narodów, 
oraz w sprawie rokowań francusKo-sowieckicn 
i propozycji polskiej paktu o nieagresji. Nie 
jest również wykluczone, że w  Genewie dojdzie 
do bezpośredniej wymiany zdań uiiirfzy mini­
strem Zaleskim a Litwinowom, który również 
wyjechał do Genewy na posiedzenie komisji 
studjów konferencji rozbrojeniowej.

BB. obraduje nad sprawa 
podatków

Warszawa. 27. 8. (Sm) Dziś (przedpof tidmem 
odbyło się w  klubie BB  posicczenie podkomisji 
dal spraw podatkowych W  posiedizeniui wziął 
udział również udział prezes Sławek i wioeułi. 
nisiter skarbu Zawadzki. N& konferenc’'! cezisiefr 
sz^j dyskutowana była tsprawa prac nad rofof- 
mą obowiązującego systemu podatkowego.

Koncesjonowanie przedsię- 
bioistw autobusowych

Warszawa, 27. 8. (S in ) Tak się dowiaduję, 
opracowany jest obecnie projekt ustawy Q 
koncesjonowaniu przedsiębiorstw autobuso­
wych. Projekt przewiduje wprowadzenie kon­
cesji na eksploatację linij autobusowych. Kon 
cesje mają opiewać na dziesięć lat. Koncesjo- 
narjusze musieliby zobowiązać się do konser­
wacji i budowania nowych dróg. Koncesje 
udzielane będą, w  pierwszym rzędzie samo­
rządom. Udzielanie koncesji w  mvś? projektu 
rządowego powierzane byłoby specjalnym ko­
misjom wojewódzkim.

Cztery i pół miljrna na zasiłki 
dla bezrobotnych u/e urrzeSnlu

Warszawa, 27. 8. (S in ) Na dzisiejszem po­
siedzeniu komisji budżetowej funduszu bezro­
bocia ustalono preliminarz na miesiąc wrze­
sień. Preliminarz przewiduje po stronie wy- 
datów na ustawowe zasiłki dla bezrobotnych 
sume 4.536,000 zł. po stronie dochodów zaś 
(wp/yiy składek) 2.300.000 zł. i dopłata ze 
skarbu państwa 1.150,000 zł.

Przy ustalaniu kwoty na zasiłki przyjęto 
jako podstawę, ii we wjześriih uprawnionych 
do pobierania zasiłków będzie 00,000 bezro­
botnych*
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FRA D IA V O LOD/iś, piątek, dnia 28. sierpnia br premiera w  tea trze  świetlnym  A PO LLO . Fenomenalne arcydzieło 

dźw iękowe, pełne poe ty cznego  nastroju i dramaty czncgo  napięcia! Apoteoza junactwa i TomantyiznmU 

romans szlachetnego rabusia na tle  malowniczych pejzażów  Abruzzów . Przepych  dworskich p rzyjęć! Melodyjne tło m uzyczne! Przepiękne kob ie ty .
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Glcs jego brzmi jak najcudowniejsza mnzyka! Poraź p ierw szy Kraków będzie mial sposobność rozkoszow ać się jeso zachwycającym  stosem* j 

N ieprzeparty czar i upojenie wioną od tego n ieprzeciętnego filmu! Jest to jeden poemat pieśni, ś p iew ó w  i muzyki, niezrównany w  potędze w yg in a ły  
ności ’ bogactw ie !! Każdy będzie śledził z  rosną cem zainteresowaniem tę stuprocentową fabułę, pet ną sensacji, świeżości i polotu!! \

„aktywność a a a

(Th .) Lekki spór publicystyczny między Dy 
lym ministrem spraw zagranicznych, p. Ale­
ksandrem Skrzyńskim, a obecnym tego resor­
tu wiceministrem, p. Józefem Beckiem, na te­
mat „aktywności* zagranicznej polityki Pol­
ski, został faktycznie zakończony na korzyść 
opinji, zastąpionej przez p. Skrzyńskiego. Pro­
jekt paktu o nieagresji, który p. Patek wrę­
czył komisarzowi spraw zagranicznych w Mo­
skwie, p. Litwinowowi, oznacza właśnie „sil­
ne uaktywnienie zagranicznej polityki Polski. 
Nasz urząd spraw zagranicznych podejmuje 
doniosłą inicjatywę zawarcia z Rosją paktu, 
któryby na „wszystkie czasy“ —  „wszystkie 
czasy *, to znaczy: jak długo „wysokie, ukła­
dające się strony** zechcą uznać obowiązującą 
ważność zawartego paktu, ani sekundy 
dłużej!... —  wykluczył wojnę, taką czy inną, 
między Warszawą a Moskwą. Trudno —  po­
mimo zastrzeżenia w  powyższych nawiasach 
niema na razie lepszej gwarancji pokoju, jak 
właśnie tego rodzaju układ, chociaż w nim 
„wieczność** nie jest zawarta. Niewątpliwie 
byłby taki pakt między Polską a Rosją ogrom 
nem odprężeniem panującego na wschodzie 
Europy napięcia, a temsamem dużym kro­
kiem naprzód ku całkowitemu rozbrojeniu, lub 
co najmniej do bardzo wydajnego zmniejsze­
nia zbrojenia. Dlatego też świat cały, a w pier 
wszym rzędzie samo Polska, witał radośnie 
i z uczuciem wielkiej ulgi tę nową aktywność 
naszej polityki zagranicznej. P. wiceminister 
Beck widocznie jeszcze nie wiedział o przygo­
towującej się nowej aktywności...

Tylko, że ta aktywność zbyt nagle wysko­
czyła, ażeby była całkowicie zrozumiała. D la­
czegóż to p. Patek akurat w  przededniu swe­
go wyjazdu z Moskwy wręczył tak doniosły 
akt ministrowi, w  którego kraju jest akredy­
towany? Rzecz jasna, że w  takim wypadku, —  
t. zn., kiedy rzecz nie jest sama dla siebie zro­
zumiała —  szuka się wyjaśnienia w  różnych 
ubocznych okolicznościach. A  te uboczne oko­
liczności naprowadzają na przykrą myśl, ja ­
koby aktywność najnowsza nie zrodziła się 
nu ul. Wierzbowej, tylko na —  Quai d‘Orsay.

Związek logiczny zdarzeń narzuca się bo­
wiem taki: Francja prowadzi z Rosją rokowa­
nia o zawarcie całego szeregu umów dyplo­
matycznych, z których jedna —  po uporząd­
kowaniu sprawy długów przedwojennych ild. 
■*— miałaby charakter takiego paktu o nieagre­
sji. W  toku tych rokowań —  snadź już dosyć 
daleko posuniętych —  przypomniano sobie w  
Paryżu, albo co n". jedno wychodzi, 
ktoś tam przypomniał, że istnieje nad W isłą  
i sprzymierzeniec, o którym w  żaden sposób w  
tym związku zapominać nie wolno i nie moż­
na. No —  i w  dalszym rozwoju tego „przypo- 
mnienia** nasunęła się myśl, że byłoby nie od 
rzeczy, ażeby się Polska do tych rokowań —  
przyłączyła. (Z a  żadne skarby świata nie 
chcielibyśmy w  tym związku używać arcy- 
niemiłego słowa „przyczepiać się'*...). Od nitki 
do kłębka doszło się do tego, że już od lat le 
iy  gotowy akt, zawierający propozycję rządu 
moskiewskiego do Polski o zawarcie paktu o 
nieagresji. Czyby się tedy nie dało wyciągnąć 
ten akt i odświeżyć go w postaci nowej pro­
pozycji, tym razem ze strony Polski do Ro­
sji? Tak tedy zrodziła się nasza „aktywność i 
iropozycja nasza została złożona w  Moskwie. 

Tak każe kolejność faktów przypuszczać.
Ale w takim wypadku powstaje pytanie: 

Czy taka aktywność może nain jeszcze dać 
elną satysfakcję? Obawiamy się, że nie. sko- 
a ona może nie jest samorzutna i ma w  so-
s przykry odcień niecałkowitej samodzielno

ści. Jeśli się od Poiski żąda i —  oczekuje w  
tych czasach najróżnorodniejszych możliwości 
i konieczności aktywności i inicjatywy, to znaczy 
to, że się chce, by Polska wnosiła swoje własne 
myśli w tak ciężką sytuację świata. Polska może i 
powinna siać się motorem nowych ukształto­
wali stosunków międzynarodowych. Polska 
moeż i powinna stać się jednym z najruchliw­
szych czynników w przygotowaniu pokoju 
światowego. Nasz statek jest dość mocny i du 
ży, ażeby mógł sam płynąć choćby w najbar­
dziej wzburzonych bałwanach, a nie musi 
być ciągle przez wielki okręt holowany. Mo­
gliśmy już dawno mieć z Rosją gotowy pakt
0 nieagresji z własnej woli, z własnej mocy. 
Dziś —  kto wie, czy go dostaniemy. Wszak  
samo podejrzenie, czy przypuszczenie, że na­
sza aktywność zrodziła się nie nad W isłą tyl­
ko nad Sekwaną, pociąga za sobą fakt, że p. 
Litwinow przenosi część swojej samodzielno­
ści z Moskwy do —  Berlina. Już nam dono­
szą, że p. Litwinom nieomieskał poinformo­
wać dokładnie Berlin o propozycji polskiej i 
—  najprawdopodobniej —  o swoich w tym 
względzie zamiarach. Istnieje tedy przykra 
możliwość, że nasze rokowania z Rosją staną 
się przedmiotem, jeśli już nie sporu, to przy­
najmniej rozmów między Paryżem a IŚ.rli- 
nem. Wtedy nasza aktywność gotowa się prze 
mienić w całkowitą —  bierność.

A  jeżeli te rozmyślania prowadzą do uszczu­
plenia wagi i siły rozmachu naszej aktywno­
ści, to inne to inne romyślania każą ocenić tę 
aktywność jako zbyt —  intensywną.

Sprawa ma się bowiem tak:
Pakt o nieagresji z Rosją tylko dlatego nie 

doszedł do skutku dotychczas, bo my uwarun­
kowaliśmy jego zawarcie od wciągnięcia weń 
całego szeregu państw. Mianowicie: Rumunji
1 krajów nadbałtyckich. Nie zgodziliśmy się 
na zawarcie dwustronnego paktu, któryby ob­

jął tylko nas i Rosję. Rzecz jasna, że byłoby 
korzystniej, gdybyśmy mieli ze sobą krajet 
nadbałtyckie i Rumunję. Nawet ze względów* 
rzeczowych, nietylko dla zadośćuczynienia aia  
bicji niektórych naszych publicystów którzy- 
yb chętnie trjumfowali uzyskując „hegemo-) 
nję*‘. Oczywista —  ta ambicja jest bardzo poJ 
dobna do próżności i zgoła żadnego znaczenia 
nie posiada. Ala prawdą jest, że byłoby ko­
rzystniej, gdyby niemal na całym obszarze 
granicy Rosji w  Europie pokój był zapewnio- 
ny.Z tego jednak nie wynika, że my musimy 
z tego zrobić condilio sine fjua non. Faktem 
jest, że propozycja sowiecka błąka się już orf 
lat i nie dochodzi do skutku niemal wyłącznie 
dlatego, że my żądamy odrazu rozszerzenia 
paktu na inne państwa. Można ostatecznie ta­
ką myśl poruszys, ale nie trzeba z niej robie 
zosadnicztgo warunku. Takie zakreślanie zbył 
szeroKich horyzontów oznacza bodaj zbytnią 
aktywność, do której nic mamy ani obowiąz­
ku, ani też — siły.

Zresztą jakoś nie słyszało się dotychczas, 
ażeby nam Rumunja czy państwa nadbałtyc­
kie wyrażały lub okazywały nadzwyczajną 
wdzięczność za nasze opiekowanie się niemi- 
Nie twierdzimy, że te wszystkie państwa nio 
dały nam upoważnienia do zasępowania icK 
interesów. Może być. że w  naszym urzędzie 
spraw zagranicznych leżą takie dokumenty i 
i pełnomocnictwa. O tern szeroka publiczność 
nie inusi być powiadomioną. Ale la szeroka 
publiczność moe sobie wyrobić sąd własny o 
tem, coby dla państwa jest korzystnein, a co 
jakieś korzyści od niego usuwa.

Zdaje się, że jest zupełnie słusznern żądanie, 
by nasza aktywność na polu międzynarodo- 
wem była bardzo intensywna, bardzo samodziel. 
na. bardzo celowa, ale żeby się ograniczała ile 
możności do bezpośredniej własnej sfery inte­
resów. Krok p. Palka mógłby teraz do takiej 
aktywności prowadzić. A należałoby sobie ży­
czyć, ażeby propozycja złożona Moskwie sta­
ła się żywym i rzeczywistym faktem.

Manifest Labour Party
przeciwko izącfowi MacDonalda

Londyn, 27, 8, PAT. Labour Party wraz z ? szy i nauczycieli i wskaże inne drogi zrówno-
radą związków zawodowych obradowały dzi 
siaj omawiając program, jaki przeciwstawi 
rządowi. Postanowiono ogłosić manifest. w
którym podkreślone będzie, że kryzys był w y ­
olbrzymiony przez MacDonalda, Snowdena i 
Thomasa, nie pozbawionych dobrej woli, ale 
zastraszonych przez bankierów, działających 
w interesie kapitału międzynarodowego. Ma­
nifest odmówi rządowi charakteru ogólno-na- 
rodowego, z powodu tego, że rząd ten nie obej 
muje Labour Party. Manifest sprzeciwi się 
przedewszystkiem obcięciu zasiłków dla bezro 
botnych oraz poborów niższych funkcjonarju-

ważenia budżetu, rląc po linji raportu komisji 
Mac Miliana, tj. po linji ukrytej inflacji,

Jutro na posiedzeniu plenarnem frakcji L a ­
bour Party będzie dokónany wybór leadera 
Labour Party. Najwięcej szans ma Henderson 
aczkolwiek wysuwany jest także Clynes.

Lord Cecil reprezentuje Anglie 
w Genewie

Londyn. 27. 8. PAT. Wobec tego, że kryzys 
obecny nie pozwoli lordowi Rtadiugowt udać 
się dc Genewy na sesji Rady i Zgromadzenia 
Ligi reprezenować będzie Ang'

Fuzja dwócb olbrzymów 
w przemyśle naftowym

Wiedeń. 27. 8. PAT. „Neue Freie Presse“ do­
nosi z  Nowego Jorku: obecnie przygotowuje 
się fuzja między „Standard Oil Company of' 
New Jersey** i „Standard OH Company of Cali- 
fornia**. Nowy trust będzie kontrolował około 
10 procent ogólnej produkcji światowej ropy 
Istnieje plan utworzenia częściowych trustów 
grupy standartowej Nowy trust będzie rozporzą 
dzal aktywami w  sumie przeszło 2 i pół miljar- 
da dolarów. Dochód czysty za rok 1930 wynosd 
u obu towarzystw łącznie 80 miljonów, w  roku

1929 nawet 160 miljonów dolarów-

Potworna zbrodnia na tle 
sporu majątkowego

Brześć nad Bugiem, 27. 8. PAT. Na tle sporu 
majątkowego pomiędzy braćmi Łuszczyców 
jeden z nich Łukjan podłożył ogień pod dom 
swego brata Maksyma w  Drohiczynie. Ogień 
przerzucił się na pobliskie budynki, wskutek 
czego paliło się 20 domów mieszkalnych, 14 
stodół i 22 drobnych zabudowań gospodar­
skich. Podpalacza aresztowano i osadzono w  
więzieniu.
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Ceres 100% *,czysty tłuszcz 

kokosowy jest wyrabiany pod  

ścisłym nadzorem rytualnym 

p. Rabina Simcbe Fraenkla 

ze Skawinyb Ceres może być' 

zatem bez obawy używany 

do potraw św iątecznych  

przez przestrzegających prze-’ 

pisy rytualne.

Sejm zwołany bodzie dla uchwalenia ustaw
o pomocy dla bozrobotiyd?

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 27. 8. (S in ) W  wyniku wczoraj­
szych obrad r\dy ministrów nad sprawą po­
wołania naczelnego komitetu dla spraw bez­
robocia, w dniach najbliższych zostanie mia­
nowany naczelny kierownik tej instytucji. Ja­
ko kandydatów na to stanowisko wymieniają 
pp. Moraczewskiego, Raczkiewicza, świlalskie- 
go i b. ministra pracy Jurkiewicza. Decyzja 
co do osoby zapadnie być może jeszcze dziś. 
Pośpiech tłumaczy się tern, że rząd pragnie 
jak najszybciej powołać do życia komitety lo­
kalne, które w pierwszym rzędzie powołane 
będą w okręgach robotniczo fabrycznych. Ko­
mitety te podlegać będą naczelnemu komile. 
towi. —

Główne wytyczne prac naczelnego komitetu 
zostały zawarte w odnośnej uchwale rady mi­
nistrów. A zatem mają być wprowadzone w 
życie takie środki które umożliwiłyby zwiększę 
nie stanu zatrudnienia na rynku pracy, oraz

Moskwa. 27. 8 (R) Oficjalna sowiecka agen­
cja telegraficzna opublikowała wczoraj komuni 
kat w  sprawie rokowań polsko-sowieckich o 
zawarcie paktu o nieagresji. Wedle tego komu­
nikatu. w  dołu 23 bm- poseł polski w  Moskwie

przeprowadzona ma być akcja pomocy dla 
bezrobotnych, którzy nie znajdą zatrudnienia 
i nie korzystają z zasiłków skarbu państwa.

W  kolach politycznych wskazują, że niektó­
re uchwały rady ministrów wymagają za­
twierdzenia ciał ustawodawczych. —  Przedt- 
wszystkirm dotyczy to projektu podwyżki po­
datku dochodowego, która to podwyżka ma 
być przelana na rzecz naczelnego komitetu 
bezrobocia. Pozatem sprawa ściągania podat­
ków w naturze również wymaga apronaty Sej­
mu. Podobnie kilka dalszych projektów rzą­
dowych. W  związku z tem mówi się znewu o 
zwołaniu nadzwyczajnej sesji sejmowej na 
drugą połowę września. Termin ten jest o tyle 
prawdopodobny, że wobec zbliżającej się zimy 
konieczne jest wejście w życie nowych zarzą­
dzeń, do czego jednak potrzebna jest zgoda 

I ciał ustawodawczych.

Patek wręczył komisariatowi spraw zagrani­
cznych dokument, który powtarza tesaice w a­
runki w  sprawie zawarcia polsko-sowieckiego 
paktu o nieagresji, jakie rząd polski stawiał już 
w  roku 1927. Pozatem nota zawiera jeszcze je­

den nowy warunek. Ówczesne rokowania m  
mówi dalej komunikat —  zostały zerwane i 
nigdy nie były wznawiane z powodu odmowy 
przyjęcia warunków polskich przez rząd so­
wiecki. Dlatego też komisarjat zagraniczny nie 
uważa ostatniej noty polskiej za krok uczynlo 
ny naprzód, lecz wstecz. Komunikat zaznacza 
wreszcie że po wręczeniu noty, poseł Patek, 
nie podejmując żadnych rokowań, wyjechał 
na dłuższy urlop.

• *  o

Moskwa, 27. 8. (R ) Z  kół poinformowanych 
donoszą, że z  powodu niemożliwych do przyję 
cia warunków rządu polskiego, rokowania pol­
sko-sowieckie w  sprawie zawarcia układu o 
nieagresji należy uważać za chybione. Nie 
pozostanie to bez wpływu na przebieg roko­
wań francusko-sowieckich. Oficjalne koła so­
wieckie winę za zerwanie rokowań przypisują 
Polsce(!) ponieważ pąstawiła warunki nie do 
przyjęcia, a pozatem Francję j Rumunję mia­
ła poinformować fałszywie co do swych ro­
kowań z Rosją.

Przerwa w rokowaniach 
francusk o - s g  wieckich

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż, 27, 8. (B ) ,,'Agence Economiąue et F i- 
nanciere" donosi, że rokowania francusko-so- 
wieckie zostały zawieszone z powodu nieobec 
ności ambasadora sowieckiego w  Paryżu i pra 
wdpodobnie zostaną podjęte dopiero w  paź­
dzierniku. Dziennik zaznacza dale;, że fran­
cuskie koła polityczne przypisują wielkie zna­
czenie osobistemu spotkaniu Zaleskiego z L i­
twinowem, co niewątpliwie nastąpi z oKazji 
obrad komisji europejskiej w  Genewie.

— -o § o  ■ 11

„Złota ksigga pokoju"
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż. 27- 8. (B ) Robotnicy i dawni (uczestni­
cy wojny z  Bordeaux wręczyli'Briandowi „Zło 
tą Księgę Pokoju", w  której ponad' 5  miliony, 
Francuzów podpisami swemi akceptuje jego po 
lltykę pokojową.

Hr. Karolyi przed parlamentem
(Telegram własny „Nowego Dziennika‘7)

Budapeszt. 27. 8. (R ) Nowy rząd węgierski 
hr. Karolyi‘ego przedstawił się dziś parlamenta 
wi. W  chwili ukazania ię członków rządu na sa 
Ii partje prorządowe wznioły okrzyki „tUjen". 
natomiast z ław  socjalistycznych rozfegły się 
głosy: ,.Niech żyje powszechne, tajne głosowa 
nie“. Premjer Karolyi zabrał głos i oświadczył, 
że najważniejszem zadaniem nządiui będzie pra­
ca nad uporządkowaniem stosunków finanso­
wych i gospodarczych kraiu. W  tym celu musi 
być zachowana wielka oszczędność. Okolice, 
cierpiące niedostatek rząd zaopatrzy w  chlefc’ 
I ziarno do siewu oraz wszelkiemi środkami 
będzie się starał o utrzymanie w  kraju porząd 
ku i bezpieczeństwa. Hr. Karolyi podkreślił, Że 
stoi na stanowisku narodowo-chrześcijańskiem, 
jednak rząd będzie przetrzegai, aby wszystkie 
wyznania były narówni traktowane. Co się ty 
czy polityki zagranicznej to przed paru laty W ę  
gry były jeszcze zupełnie odosobnione. Izolacja 
ta ustała z chwila zawarcia paktu przyjaźni z 
Włochami. Przyjaźń nie jest skierowana prze­
ciw innym państwom, nie posiada charakteru 
agresywnego, lecz pokojowy. Tej okoliczności 
zawdzięczyć należy, źe stosunki do innycłi 
państw stale się poprawiają.

Zamach polityczny w Atenach
Ateny. 27- S. PAT. Korespondent Havasa donc 

si, że wczoraj wieczorem, o godz. 11-30 w  nocy 
jeden z  urzędników domu gry, napadł na ulicy 
na dyrektora opozycyjnego dziennika „Hime- 
rDios" i pobił go pałką. Następnie napastnik 
wyciągnął rewolwer. lecz nie mógł zrobić zeft 
użytku, gdyż został ujęty przez przechodniów 
ulicznych, przybyłych na krzyki ofiary. Przy­
puszczają że napad miał tło polityczno-

Projekt p. Falka w efidsinim oświetleniu
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
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SzEztoćły sprawozdania palestyńskiego 
Komisji Mandatowej

W  uzupełnieniu onegdaiszych nasrzych te­
legraficznych wiadomości o spraw ozdana 
Komisji Mandatowej dla Rady L ig i Naroaów 
podajemy poniżej szczegółow e uwag nasze­
go korespondenta genewskiego, uwagi doty­
czące tegoż właśnie sprawozdania.

Protokoły obrad Komisji Mandatowej w 
rawic ostatniej jej, w czerwcu odbytej sesji 
zystopne będą w najbliższych dniach szer- 
ej opinji publicznej. Zawiera ją one jak za- 

■■ >ze. mnóstwo ważnego materjału studjow, 
ityczących zarówno systemu mandatowego 
ogóle, jak leż i poszczególnych mandatów, 
tórych sytuację , rozpatrywano w czasie tej 
-:sji (Now a Gwinea, Połudi.iowo-Zachodiiia 
.fryka, Irak. Palestyna i S}rrja).
Obecna debata palestyńska, jakoteż szczegół 

tic odnoszące się do tego sprawozdanie Kcmi- 
-ji dla Rady mogłyby być w normalnych w a­
runkach określone, jako ciekawe, a nawet za­
dowalające. Jeśli jednak uprzytomnić sobie 
ostrze politycznych wypadków, jakie rozegra­
my się w  ramach zagadnienia palestyńskiego 
w czasie dwóch ubiegłych lat i jeśli porównać 
je z odpowieunieini dokumentami zeszłorocz­
nej (nadzwyczajnej) sesji Komisji Mandato­
wej, to działają one jednak trochę rozczaro- 
wująco i zapewne —  pomijając niektóre 
szczegóły —  nie wywrą one żadnego określo­
nego wpływu na przyszłą politykę władzy 
mandatowej.

Jesteśmy w  możności już dziś dać reasumu­
jące przedstawienie paflestyńskiej części spra­
wozdania Komisji Mandatowej.

SPR AW O ZD ANIE  k o m is j i  d l a  r a d y .

Sprawozdanie nie obejmuje ani strony dru­
ku. W  ,,uwagach ogólnych*1 daje Komisja 
„wyraz zadowoleniu, że w  czasie roku 1930 
porządek w Palestynie utrzymano, dzięki sze­
regowi poczynionych przez państwo mandato­
we kroków i dzięki reorganizacji policji“ W  
dalszym ciągu zwraca sprawozdanie Komisji 
Uwagę na trzy punkty, zawarte w  oświadcze- 

iach przedstawiciela państwa mandatowego: 
rl )  Że rząd brytyjski stara się imigrację żydów 
ską popierać przez zwiększenie gospodarczych 
możliwości absorbcyjnych kraju, przyczem 
nie przynosi to szkody interesom arabskiej 
'większości. 2) Że wypracowanie systematycz­
nego planu rozwojowego poruczono specjalne­
mu komisarzowi. 3) że polepszenie arabsko- 
żydowskich stosunków uwarunkowane jest 
sprawiedliwą regulacją ogólnego kompleksu 
zagadnień gospodarczych, jakie rozpatrzone

być muszą dokładnie przy współpracy z lud­
nością. ,,Komisja mandatowa śledziła nie bez 
zaniepokojenia oscylacje polityki władzy man 
datowej i życzy szczerze, by nowe próby roz­
wiązania zagadnienia stosunków arabsko-ży- 
dowskich doprowadziły do rezultatu.11

W  „uwagach szczegółowych11 wspomina spra 
wozdanie o pięciu zagadnieniach szczegóło­
wych: 1) Rada ustawodawcza. Komisja przyj­
muje z zadowoleniem do wiadomości oświad­
czenie przedstawiciela rządu mandatowego, że 
rząd mandatowy żywi zamiar powołania do 
życia Rady ustawodawczej (Legislaliw Coun- 
eil), a to stosownie do postanowień Białej 
Księgi z października 1930. Komisja zwraca 
w tym związku uwagę na kilka zastrzeżeń 
poczynionych w czasie debaty; do zastrzeżeń 
tych wrócimy poniżej. 2) Samorząd gminy. 
Komisja spodziewa się, że władza mandatowa 
wkrótce przystąpi do nowej organizacji zarzą­
dów gmin i że pzyzna im, o ile możności da- 
1- koidące prawa. 3) Wydatki rządu mandato­
wego. Komisja powołuje się na rozdział ko­
mentarza rządu mandatowego a w związku 
z ze-.zlorocznem jego sprawozdaniem rozdział 
w którym stwierdzono, jakoby rząd mandato­
wy v v- a| od roku 1921 na --i/.wó; PmcMyny 
—  łączn e z wydatkami wojskjwyro- — prze 
szlo 9 n iijonów funtów. Komisji prosi o w y- 
jaśn.cTiie w najbliższem sprawni daniu ro^z- 
nfjp, ile pienięgzy z *ej sumy użito na ra- 
iząć cywilny i na rozwój go ,p,idarc/y kra­
ju (Po,i a  wrócimy jeszcze l< j kwesfjP  
4) Imigracja. Komisja pros, rz>.l mandatowy 
o do 'noną statystykę w spiaw>? bezrobocia, 
a to prfcp. wzgląd na v**-!ką j®j wartość ..za­
równo w sprawie ustalenia kontyngentów rocz 
nycń imigracji robotniczej, jak również w  
sprawie usprawiedliwienia poczynionych kio 
ków przed opinją publiczną.11 5) Mur płaczu. 
Komisja daje wyraz nadzieji, ze uchwały ko­
misji w  sprawie Muru Płaczu nie dopuszcza 
żadnych dalszych sporów w  tej sprawie.

(Dok. nastąpi)

(V/ jutrzejszym numerze naszego pisma za­
mieścimy dalszy ciąg uwag naszego korespon­
denta genewskiego dra M. Kahanyego —  w  
sprawie osnowy sprawozdania Komisji Manda­
towej. Zawarty w  nich będzie szereg szczegó­
łów debaty tejże Komisji, dotyczących tajnych 
oświadczeń dra Shielsa planu rdizwoju kraju, 
Racy ustawodawczej i sumy przeznaczonej rze 
komo na rozwój Palestyny w ostatniem dzie­
sięcioleciu. —  Red. ,,N. Dz.“).

Londyn (Ż A T ) „Manchester Guardian1* za­
mieszcza artykuł wstępny z okazji drugiej ro­
cznicy wybuchu rozruchów z sierpnia 1929 r. 
w Palestynie. Autor artykułu pisze m in: 

Ubiegłej niedzieli minęły dwa lata od cza­
su wybuchu bardzo poważnych rozruchów w 
w  Palestynie, które spowodowały liczne straty 
w  ludziach i w  wyniku których nastąpiła 
gruntowna rewizja naszej polityki w tym kra 
ju. Lecz mimo tej rewizji, wyraźnie grawitu­
jącej w  stronę roszczeń arabskich, rząd nie 
jest w  stanie usunąć niepokoju i niebezpiecz­
nej agitacji.

W  chwili bieżącej Palestyna znajduje się w 
Sytuacji wręcz niezadawalającej. Dowiodła 
tego bodaj ostatnie zajścia w  Nabius, gdzie 
aresztowanych zostało kilku agitatorów.

Głównym przedmiotem obecnej agitacji jest 
decyzja rządu palestyńskiego w  sprawie wyda 
Wania „zapieczętowanych skrzynek z bronią" 
odleglejszym kolonjom żydowskim. Decyzję 
tę mniej szacunku godni przywódcy arabscy 
pragną przedstawić jako uzbrajanie Żydów  
pran  rząd przeciw Arabom.

Teodor Drelser

Zapieczętowane skrzynki z bronią
„Manchester Guardian” o sytuacji w Palestynie

Prawda, oczywiście, jest zupełnie inna. Cho 
dzi w tym wypadku jedynie o surogat ochro­
ny policyjnej, gdyż niestety obecna liczebność 
policji palestyńskiej nie jest 1 wystarczająca 
dla zabezpieczenia życia iobywatefi-żydów* 
Broń jest zamknięta pod pieczęcią, tak, że jest 
rzeczą niemożliwą, aby się z lej broni robiło 
użytek bez ujawnienia przez władze i ukara­
nia winnych nadużycia. Jest to ta sama zasa­
da, na podstawie której umieszcza się we 
wszystkich miejscach publicznych krany alar 
mowe lub hamulce na wypadek pożaru lub nie" 
szczęści a —  w  wagonach kolei żelaznych.

W  warunkach palestyńskich system ten jest 
nieodzowny: niebezpieczeństwo bowiem, na 
jakie Życlzi są narażeni., jest tak znaczne, że 
przed pewnym czasem konsul amerykański 
wysunął wobec naszych władz kwestję bez­
pieczeństwa żydów amerykańskich.

Lecz mimo to zapieczętowane skrzynki z 
bronią są rzeczą wielce niepożądaną. Samo­
obrona wśród ludzi cywilnych jest zawsze 
niebezpieczną, jeśli nawet —  jak to jest w  da 
nym 'wypadku —  znajduje się ona pod ścisłą

kontrolą władz. Właściwą drogą ochrony mie­
nia i życia jest utrzymywanie wystarczająco 
silnej i sprawnej policji, tak, aby się zawsze 
miało pewność, iż żadne przestępstwo nie po­
zostanie nieujawnione.

Lecz nasza chwiejna polityka od 1929 roku 
wpoiła w niektórych Arabów niesłuszne, acz­
kolwiek nienaturalne przekonanie, że nasze 
sympatje są po slroi.ie Arabów' i przeciwko 

j —  żydom. Konieczność owych zapieczętowa- 
! nych skrzynek z bronią powstała naskutek w a  

dliwej poCityki rządu.
 o § o —  -

Surowe "i? za obrzezanie
dziecka

Mi.-kwa (Ż A T ) Nauczycielka Kremienicka 
\ 'Vhb07>ąca w szkole żydów'-ki i w K r - ' cn- 
czugu pociągnięta została przez „Klub czerwo 
uego nauczycielstwa' do odpowiedzialności za 
to, że tolerowała obLzezanie jej nowo-narodzo 
nego syna. Kremienicka llmaczyta się, iż uczy 
niii to jej rodzice bez jej wiedzy. Sąd klubu 
nie uwierzył Kremienickiej i wykluczył ją na 
B miesięcy z organizacji nauczycielskiej za 
„tolerowanie barbarzyńskiego aktu“. Klub 
zwrócił się do komisarjatu oświaty, aby za­
wiesił Kremieniecką na okres 6 miesięcy w  
pracach nauczycielskich Równocześnie klub 
nauczycielski zwrócił się do klubu muzyków, 
do którego należy ojciec Kremienieckiej, aby 
zastosowano represje w stosunku do niego za 
„dokonanie krwawego aktu rytualnego- .

 o§o------

HOJNY DAP ŻYDOW SKIEGO  MIL JONERA.
W  Kownie bawił w  tych dniach żydowski milioner i 
filantrop z Am eryki, Eduard Stein, który zw iedził 
swe miasteczku rodzinne Cifita w  pobliżu Kowna. 
Stein ofiarował 10.000 dolarów  na buaowę żydow ­
skie i szkoły technicznej w  tem miastecizku.

W YSOKIE  ODZNACZENIE UCZO NEGO  ŻY D Ó W  
SKIFGO, Znany uczony żydowski, profesoi a-cheo- 
logji na uniwersytecie wiedeńskim Dr. Emanuel L e - 
vy, uzyskał wysokie odznaczenie od rządu 'włoskie­
go. Rów n ież król włoski nadał uczonemu żydow sk ie­
mu w ie Lk; k rzyż orderu „Corona d‘Italia“ .

ZGON LITERATA I DRAM ATURGA, Dra ARTURA  
SACKHEIMA. W  44 roku życia zmart w  Berknie zna 
ny pisarz i dramaturg, Dr. Artur Sackneim. Dr. Sack- 
heim urodził isę w  Libawie. studiował historię filo ­
zofię i filologię. P rzez pewien czas był krytykiem  
teatralnym, poczem poświżcit się tw órczej sztuc* 
dramatycznej. B ył czynny jako dramaturg i reżyser 
w  teatrze kameralnym w  Hamburgu. Od 192S r. pra­
cował zmarły w  teatrze miejskim w e Frankfurc.e. —• 
P rócz szeregu dzieł dramatycznych, zm arły ogłosił 
kilka monografii oraiz przekłady dzieł Moliera, Gol­
don iego. Lerm ontowa i Mussota.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

EAGATEL A: „Rom ans królowej piękności" (Gi­
ga Bring).

CORSO: „Czarny plak“ (Lon Channey).
W A R S Z A W A : „M łdość na bezdrożu*1 (z  pauiię- 

tnika piętnastoletniej) Toni Van Eyck, W olfgang  

Zilzer.

Znany p isarz am erykański T eodor Dr.eiser obcho* 
d z il w dniu w czora jszym  CO-tti rocznicę urodzin.
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Ul sprawie przedawnienia należności
za godziny nadliczbowe

Ostatnio w  szeregu pism poruszano spraw ę nad­
zw ycza j aktualną, m ianow icie spraw ę w ynagrodzę 
nda za godziny nadliczbowe. K w estja  ta ze w zg lę ­
du na sprzeczność dotychczasow ego orzeczn ictw a 
dom aga się koniecznie szybk iego u staw ow ego  ure­
gu low an ia , gdyż istn iejąca pod tym w zględem  luka 
s tw arza  rzeczyw iśc ie  stan niepewności w  życiu 
gospodarczem  i  staje się, zw łaszcza  w  czasie o- 
becnego przesilenia gospodarczego, szczególn ie 
niebezpieczna. B rak jasnego uregu lowania tej spra 
w y  może niejednokrotnie do  reszty zachw iać egzy ­
stencję kupca, k iedy po  kilku n ieraz latach musi 
dodatkow o w yp łacić  za godainy nadliczbowe, u rlo ­
pow e  o ra z  płacę ta ry fow ą . W  praktyce odbyw a się 
to  w  ten sposbó, że  jeden ze zw oln ionych  p racow ­
n ików  w n os i na próbę skargę i w  razie  pom yślne­
g o  wyniku, reszta zw oln ionych  w ystępu je rów n ież 
eta drogę  Sądową, co  może doprow adzić  do kom­
pletnej ru iny przedsięb iorstw a. Jednakowoż w spo­
mniane pisma poruszy ły  ty lko jedną stronę tego  
problemu, m ianow icie, k iedy należy się p racow n i­
k o w i w ynagrodzen ie  za  godziny  nadliczbowe, nie 
roztrząsać  natom iast niemniej w ażnej d ru gie j kwe- 
stji, tj. w  jakim  czasokresie można dochodzić tych 
roszczeń. O  ile  jedna luka w  p ierw szym  kierunku 
Jest rzeczą niebezpieczną, to  rów n ie  konieczna jest 
rew iz ja  ustaw odaw stw a i w  kierunku drugim  
Sąd N a jw y żs zy  (w  sp raw ie N r  1/C. 223/30) ro zw a ­
ża ł pytanie, jakiemu przedaw nieniu  ulega skarga 
pracownika um ysłow ego za pracę w ogó le , a za 
pracę w  godzinach nadliczbowych w  szczególności. 
W  sp raw ie tej, m ającej zasadnicze znaczenie, Sąd 
N a jw y żs zy  w y jaśn ił, co następuje:

Art. 41 rozp  Prezydenta R zeczypospo lite j o u- 
m ow ie o  pracę p racow n ików  um ysłow ych ustana­
w ia  G-mlesięczne przedaw nien ie ii  ty lko w  stosun­
ku do  takich roszczeń pracownika, co do których 
art. 39 tego rozporządzen ia postanaw ia natych­
m iastow ą płatność, a w ię c  jedyn ie  do  w yn agrod ze­
nia, na leżnego p racow n ikow i um ysłowem u w  ra ­
zie rozw iązan ia  um ow y o pracę z w in y  pracodaw ­
cy lub w ydalen ia pracow nika bez w ażnej p rzyczy ­
ny, przyczem  o w o  przedaw nien ie dotyczy  w y łą cz ­
nie stałego w ynagrodzen ia ob liczonego za odpo­
w iednią ilość m iesięcy, a nie rozc iąga  się już na 
w ynagrodzen ie dodatkow e w  postaci tantjem y lub 
gra ty fik ac ji. D o w szelk ich  przeto roszczeń praco­
w nika um ysłow ego, nieobjętych art. 41 rozporzą ­
dzenia o um owie o pracę, odnoszą się ogó ln e prze­
p isy  o  przedawnieniu.

Jakież w ięc  przedaw nien ie win.no być stosow a­
ne gdy  chodzi o skargę pracownika um ysłow ego 
o  w ynagrodzen ie za pracę, a nie z tytułu odszko­
dow ania  za rozw ią zan ie  um owy o pracę z w in y  
pracodaw cy? Sześciom iesięczne przedawnienie, u- 
Stanowione p rzez Kodeks C yw iln y  dla skarg  o pła­
ce dzienną, o należności za dostarczenie o ra z  o  za­
sługi. odnosi się ty lk o  do  p racow n ików  fizy c z ­
nych T o  samo stosuje się do przedawnienia rocz­
nego, ustanow ionego dla skarg o  zasługi służących 
osobistych W obec  tego pozostaje 5-letnie p rzeda­
wnien ie odnoszące się do w szystk iego, co jest pia-

Deficyt budżetowy w lipcu
W  czwartym  miesiącu roku budź. 1931-32 docho­

dy Skarbu Państwa ogółem w yniosły 192.792 tys. 
zŁ tych, nudczas gdy wydatki stanowiy siumę 218.191 
tys. z!., czyli deficyt budżetowy w  lipcu wyniósł 
25.399 tys. zl. W  całym okresie czteromiesięcznym 
od kwietnia do fcpea włącznie deficyt budżetowy 
wyniósł 102.226 tys. zl. Miesiące te pod względem  
w p ływ ów  są najgorsizemi miesiącami w  roku budże­
towym . W  lipcu dochody Skarbu Państwa wzrosły 
w  stosunku do czerw ca o 16.965 tys. zł., wynosząc 
192.792 tys. zł. W ydatki pozostały niemal na tym 
samym poziomie, wynosząc 218.191 tys. zl., wobec 
219.454 tys. zł. w  czerwcu. Do zwiększenia docho­
dów  przyczyn iły  się przedewszystkiem  monopole i 
przedsiębiorstwa państwowe. Monopole wpłaciły w 
lipcu 54.900 tys. zł. wobec 48.634 tys. zl.; przedsię­
biorstwa 22.786 tys. zł. wobec 8.613 tys. zł., wpłaco 
nych w  czerwcu. W p ływ  podatków bezpośrednich 
zw iększył się ponad 6 mil. zł., w p ływ y  z ceł. opłat 
stemplowych, 10 proc. dodatku do podatków pozosta 
Ty bez zmian. Podatki pośrednie sipadly z 15.960 tys. 
zł. ca 12.905 tys. zł. N a leży  dodać, i i  w  lipcu r. ub.

tr.c w  terminach perjodycznych. I  w łaśn ie  5-letnie 
przedaw nienie, jak w yjaśn ia  Sąd N a jw yższy , od ­
nosi się do  skarg i pracow nika um ysłow ego o  na­
leżność za pracę, a to bez względu  na to, czy cho­
dzi o  pracę w  godzinach normalnych biiurowych, 
czy też w  godzinach nadliczbowych. P ow yższa  de­
cyzja  odnosi się ty lko do  b. zaboru rosyjsk iego. 
W  b. zaborze austrjackim , obow iązu je  3-letni, w  b. 
zaborze pruskim 2-letna okres przedawnienia.

N ic  trzeba w ca le  specjalnego uzasadnienia, że 
term iny le są stanow czo za d ługie i w ym aga ją  ko­
niecznie skrócenia, co m oże nastąpić przez odpo­
w iednie uzupełnienie, w zgl. now elę do rozporzą ­
dzenia o um owie o pracę pracow ników , a ustawo­
w y  czasokres przedawnienia nie pow in ien przekra­
czać 6 m iesięcy.

Specjaln ie piekącą jest spraw a roszczeń z tytułu 
um ów  tary fow ych  na G. Śląsku, gdzie obow iązu je 
ustawa o  umowach zb iorow ych , na podstaw ie któ­
rych zaw iera  się szczegó łow e um owy zb iorow e 
m iędzy pracodawcam i a pracobiorcam i w  dziedzi­
nie ciężk iego, średniego i m ałego przem ysłu, ja- 
koteż w  handlu. P racow n ik  w  czasie trw an ia sto­
sunku słu żbow ego przyjm uje płacę bez żadnego 
sprzeciwu, a dop iero  po rozw iązan iu  stosunku 
słu żbow ego w ystępu je na d rogę  sądową o  różnicę 
m iędzy pobieraną płacą, należną mu wedJe ta ry fy , 
przyczem  na podstawie obecnego stanu rzeczy 
roszczen ia le  p rzedaw nia ją  się w  najkrótszym  2-le- 
tnim czasokresie. M ożnaby w praw dzie  tw ierdzić, 
że tam gdzie  obow iązu ją  um owy zb io row e  o  p lą­
cę, m ożnaby w  tych umowach uregu low ać spraw ę 
w  sposób odmienny, a w ięc  zakreślić, w zg l. usta­
now ić krótszy czasokres przedawnienia, stanow i­
sko to  byłoby jednak mylne lub przynajm niej 
sporne, gdyż postanow ien ia takie, chociaż zaw arte  
w  um owie ta ry fow e j za zgodą obu stron, nie m ia­
łyb y  ważności, jako sprzeczne z ustawą.

Jedynem w yjściem  jest uregu low anie te j sp raw y  
w  drodze specjalnego przepisu, jako  uzupełnienie, 
w zg l. jako now ela odnośnych ustaw

Dr. Ł . Lam pel.

Zatargi o place na Gtirnym Śląsku
Spraw a zapow iedzianej p rzez p rzem ysłow ców  

obniżki plac w7 przem yśle m etalowo- p rzetw ór­
czym  na Górnym Śląsku została wniesiona na ko­
m isję pojednowczo- rozjem czą w  Katow icach.

P racodaw cy  w  przem yśle drzew nym  na Górnym 
Śląsku w yp ow ied z ie li um owę zb iorow ą, w  następ­
stw ie czego w  szeregu firm  w prow adzono obniżkę 
płac W granicach do 15 proc. (W  przem yśle drze­
wnym  w  Polsce, poza Śląskiem, obniżono już pła­
ce w  ciągu br. o  20 proc.) Pon iew aż zw ią zk i ro ­
botnicze sp rzec iw iły  się obniżce, spraw a zosta­
ła sk ierow ana na kom isję pojednawczo- rozjem ­
czą.

R ów n ież na kom isję pojednawczo- rozjem czą 
sk ierow ana została spraw a obniżki p lac bruka­
rzy  na Górnym Śląsku o  8 proc.

3 So­

w y  da tik i w yniosły 241.183 tys zl., zaś dochody 
241.887 tys. zł.

Szczegóły szwajcarskiej pożyczki 
budowlanej dla Polski

Ja knas inform ują, toczące się w  B azy le i per­
traktacje z grupa finansistów  szw ajcarsk ich  o po­
życzkę budowlaną dla Po lsk i w  w ysokości 70 
m iljonów  franków  szw ajcarsk ich (ok o ło  140 mil- 
jon ów  złotych), są na dobrej drodze i s fin a lizow a­
nia ich należy oczek iw ać już w  niedługim czasie.

K w ota  uzyskana z pożyczki, przeznaczona ma 
być na wzm ożenie budownictwa m ieszkan iow ego 
w  przyszłym  sezonie budowlanym, przyczem  w ię ­
kszą część pożyczki uzyskałaby W arszaw a , na­
stępnie zasilone byłyby odpow iedniem i kwotam i 
Gdynia. Lódż, K ra k ó w  itd

Projekt międzynarodowego 
banko dyskontowego

„Baseler Nachrichten" pdoają, że bankier 
zurychski dr. Somarry wystąpił z projektem 
który w międzynarodowych kołach finanso-

Hed. Dr. Elsner
Rzeszów — Telefon 66

powrOcił i ordynuje 525*

wych spotkał się z wielkiem uznaniem. W e­
dług tego projektu wszyscy zagraniczni wie­
rzyciele Niemiec powinniby wystawić weksle 
na swych, dłużników niemieckich. Weksle te 
miałyby otrzymać żyro Golddiscotilo Banku i 
być dyskontowane w Bankach biletowych kra 
ju wierzycielskiego, a to w 50 procent kwoty 
dłużnej. Działoby to się w ten sposób, że wie­
rzyciel otrzymałby 25 procent natychmiast, 
zaś drugie 25 procent byłyby na jego dobro 
zaksięgowanie w Banku biletowym kraju wie­
rzycielskiego, a otrzymałby je dopiero po uply 
wie 6 miesięcy. Tym sposobem stałaby się 
możliwa mobilizacja wielkich prolensyj za­
granicznych.

Celem praktycznego rozwiązania lego pro­
blemu czołowi bankierzy szwajcarscy zapro­
ponowali stworzenie Międzynarodowego Gold- 
disconlobamku z siedzibą w  Szwajcarji i z 
kapitałem w wysokości 100 milj. fr., z któ­
rych narazie miałyby być wpłacone tylko 20 
procent. W  instjducji tej, która funkcjonowa­
łaby przedewszystkiem jako clearing dla za­
mrożonych aktywów w Niemczech miałyby 
mieć udziały7: Bank Rzeszy, Szwajcarski Bank 
Narodowy oraz wszystkie banki wierzyciel- 
skie j diużnicze Szwajcarji i Niemiec.

Wystawone zaś w myśl projektu dr. So­
mary na dłużników niemieckich weksle, zao- 
zalrzone w żyro berlińskiego Golddisconloban 
ku w Szwajcarji. Ta nowa instytucja zaś na 
pomienione weksle dawałaby zaliczki do pię­
ciokrotnej wysokości swego kapitału tj. do 
500 miljonów fr. Nie byłyby to atoli zaliczki 
w gotówce, lecz tylko w7 formie certyfikatów 
clearingowych, które w pewnyrch wypadkach 
miałyby służyć jako środek jtlalniczy. Stopa 
dyskontowa Międzynarodowego Golddisconto- 
banku wyniosłaby 6 procent, zaś pomienione 
certyfikaty clearingowe byłby oprocentowane 
po 4— 6 od sta.

Ilu jest bezrobotnych 
na całym świecie!

W edług statystyki w ydanej p rzez A lberta Th o­
masa, dyrektora m iędzynarodow ego biura pracy 
w  Genewie, w ynosiła  liczba bezrobotnych w  Eu­
rop ie  i A m eryce w  zeszłym  roku 10 m iljonów  łu­
dzi. Z końcem luitego rb. liczba ta p raw ie  się pod 
w o ila . C yfra  bezrobotnych w  samej ty lk o  Am eryce 
i iNemczech w ynosiła  10 milj. Ilo ść  bezrobotnych 
w  Indjach określa  się cy frą  40 m iljonów . Japouja 
nie ma zupełnie bezrobotnych, a to dzięk i pracom  
po najróżn iejszych trzęsien iach ziemi. Na zasadzie 
ścisłych statystyk, liczba bezrobotnych na całym  
św iec ie  w ynosi 60 do  70 m iljonów  osób.

Ponad 4 miliony bezrobotnych 
w Niemczech

W edług raportu G łów nego Urzędu Pośredn ictw a 
P ra cy  Rzeszy, stan bezrobocia w  Niemczech, któ­
r y  w zrós ł już znacznie w  drugiej p o łow ie  lipca, 
zw iększy ł się jeszcze bardz ie j w  okresie  od 1-go 
do 15-go sierpnia b r W  okresie  pom iędzy 15 lip ­
ca a 15 sierpnia br., liczba bezrobotnych w zro ­
sła o ok rąg ło  148.000 osób, z czego na okres oó  
1 do 15 sierpnia przypada 114.000 osób. W ed ług 
obliczeń urzędu pośredn ictwa pracy, liczba bezro­
botnych osiągnęła w  dniu 15 sierpnia br. 4 mił- 
jony 10-1 tysiące osób, G łównym  powodem w zro ­
stu bezrobocia jest k ryzys  finansow y w  N iem ­
czech.

 o§o------
Z N A C Z N Y  S P A D E K  CEN B A W E Ł N Y . Tydzień  

ub. był zdaje się punktem kulm inacyjnym baissy 
bawełnianej. W  śródę tj. 19 bm. ceny baw ełny na 
rynku am erykańskim  spadły do 6 i pół centa, czy­
li osiągnęły najniższy poziom  od 32 lat.

C IA S N O T A  N A  N IE M IE C K IM  R Y N K U  K R E - 
D Y T O W Y M . P o  ch w ilow ej, nieco w iększej płyn­
ności rynku berlińskiego, dała się tam zauw ażyć 
w  ostatnich dniach dość znaczna ciasnota, wsku­
tek czego prywatna stopa procentowa przy p o ty ­
czkach dziennych podniosła się z 8 i pół na 2 i 
pół proc., a przy dyskoncie pryw atnym  t  8 na S 
proc,
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Gabinet bez ministra finansów
Oblicze nowego rządu w igierskiego

(K )  N o w y  gabinet w eg iersK i na jlep ie j charakte­
ryzu je —  biała piama na liśc ie  m in istrów : W ę ­
g ry  nie znalazły  żadnego m inistra finansów  P o  
długich a ciężkicn targach i tarciach w  łon ie par- 
ł j l  rządow ej ndało się w ie rzc ie  u tw orzyć gab i­
net, ale nikt nie chciał ob jąć tek i m inistra skarbu 
N ie  chciał tego uczynić Telesid , b y ły  m inister 
skarbu, k tóry w ła śc iw ie  w y w o ła ł przesilen ie rzą ­
dow e na W ęgrzoch, a lbow iem  na kom isji oszczę­
dnościowej zdem askował w prost katastrofa lne po­
łożen ie finansow e kraju. H r Bethlen d ąży ł nawet 
do  tego, by  skłonić T e lesk iego  do  w zięc ia  na sie­
bie odpow iedzia lności p rzez stw orzen ie rządu, ale 
T e lesk i, k tóry zdaw ał sobie dobrze sp iaw ę  z tego, 
że je g o  plany sanacji budżetu państw ow ego w y ­
w o ła ć  muszą n iezadow olen ie partjd rząaow ej, nie- 
ty lk o  nie chciał słyszeć o  tem, lecz nawet nie 
chciał objąć tego  m inistra finansów  w  nowym  ga­
binecie. W y tw o rzy ła  się sytuacja wpt ost g ro tesko­
wa, a jedno z  pism opozycyjnych zap ropon ow a ło  
ironiczn ie, by rozp isać konkurs na posadę m inistra 
finansów  państwa w ęg iersk iego . N ie  trzeba chy­
ba pi-zyipou.iWć, że obecne przesilen ie w ęg iersk ie  
jest w  sw e j istocie przesileniem  gospodarczem  sy­
stemu aotychozas rządzącego krajem , a g ro żący  

deficyt uudzetowy stał się bezpośrednią dym isją  
gabinetu hr. Bethlena. Zadaniem w ięc  now ego  ga­
binetu jest przedew szystk iem  jaknajiryeblejsze 
uporządkow anie finansów , a tym i zasem pow sta­
je  gabinet bez m inistra odpow iedzia lnego za tę 
na jw ażn iejszą  ga łąź gospodark i państw ow ej. Za­
m iast tego m inistra odpow iedzia lnego m ianowano 
dodatkowa, dla w ybrn ięcia z  k łopotliw ej sytuacji, 
sekretarza stanu V a rga  k ierow nik iem  m inister­
stwa finansów. N o w y  prem jer hr. Juljusz K a ro l w : 
jest to  homo no\us. P rasa  rządow a tj pozostająca 
na żo łd zie  rządu, musi p rzec ież coś dob rego  po- | 
w iedzieć  o  nowym  prem jerze. d la tego  rozpisuje się 
szeroko o  jego  zasadach purytańskich, o  jego  p ra­
cach naukowych, na podstaw ie których został 
członkiem  Akadem ii umiejętności, ale m ilczy o  je ­
g o  zasługach lub też kw alifikacjaoh  politycznych 
Wi< my ty lko  to  jedno o  nim, że gldy w  roku 1910 
tw o rzy ł Bela Kun sw ój rząd robotniczo- w ło ­
ściański, hr. K a ro ly i zo rgan izow a ł w  Aradzie , j 
n iepozosi ijącym  w  orb ic ie  w p ływ ó w  dyktator-i j 
W ęgiersk iego, rząd kon trrew olucyjny, ale potem 
cofną ł się znowu w cień i dop iero  w  grudniu roku 
ub iegłego w szed ł do gabinetu hr. Bethlena jako 
m inister sp raw  zagranicznych. N a tem stanowiskn 
itie m iał ani pola ani możności do w yp łyn ięc ia  na 
szerszą ai emę, bo  był racze j w ykon  iw cą  p lanów 
1 w o li hr. Bethlena, indyw idualności znacznie od 
r ie g o  w ybitn iejszej. T ym  mężem zaufania hr. 
Bethlena pozostał nadal, dlatego, bardzo p raw do­
podobni m jest przypuszczenie, że należy w  nim w i­
d zieć  ty lk o  .,platzhaltera‘‘ tegioż hr. Bethlena. któ­
r y  wysunął sw ego  człow ieka  ch w ilo w o  na okres 
sw ej choroby i może być pewny, że w  każdej 
ch w ili będz:e m óg ł znowu w róc ić  do  w ładzy.

N a jlep ie j charaktery  tu je gabinet now y plan 
W p.owadjzenia p rzez ..ow i go  m inistra ośw ia ty  
pra łata Ernsta numorus clausus do szkół średnich. 
T o  zarządzen ie niema być rzekom o zw rócone prze­
c iw k o  jakiemuś wyznaniu, a le znamy z praktyki 
dotychczasow ej w artość  tego  rodzaju  kom entarzy 
rządowych. W szak  numerus cluasus na un iw ersy­
tetach nie m iał rów n ież swem  ostrzeni być zw ró- 
c o n r  p rzec iw ko jak ’e jś  w a rs tw ie  ludności, a le  w  
rzeczyw istości sk ierow any by ł w y łączn ie  p rzec iw ­
ko Żydom P ra ła t E rnst ob ją ł też m inisterstwo 
op iek i społeczne!, a le  m ów ią, że jego  m isja pole­
gać  ma na zlikw idow an iu  tego  m inisterstwa. W  
dziedzin ie w ięc  polityk i w ew nętrznej zanosi się na 
kurs reakcji wzm ocnionej, k tóre } tom baidzie j spo 
d ziew ać się należy, pon iew aż z  daw nego gabinetu 
hr. Bethlena p rzeszli d o  n ow ego  gabinetu m ini­
s ter  Hondwedów Gómbos o ra z  m inister sp raw ie­
d liw ośc i Zsitvay, tekę zaś m inistra sp raw  w ew nę­
trznych ob ją ł K eresztes— Fischer mąż zau fanh 
H  >rty‘ego. T rz e j ci m in istrow ie  są znani jako 
przedstaw icie le  „m ocnej ręk i“  w  stosunku do de 
mokracji.

W  dziedzin ie po lityk i zagranicznej spodziewać 
sle należy m imo zapewnień uroczystych rządu no­
w eg o  zm iany kursu. Hr. Bethlen la w iro w a ł bar­
dzo zręczn ie m ięd zy  pretensjami coraz bardziej się 
n iec ierp liw iących  ieg itym istów  a am bicją adm i­
rała H orty 'ego, by jaknajdłużej |K>zostać na stano­
w isku naczelnika państwa, szukając zaś na arenie 
m iędzynarodowej sojuszn ików  d la po lityk i r ew iz ji 
trak tatów  pokojow ych  orjen tow a ł się na Rzym  i 
l ic zy ł g łów n ie  na Mussoliniego, którego przedsta­
wiciel w  Budapeszcie b y ł persona gratissim a na 
Węgrzech Sytuacja międzynarodowa uległa jedna­

k ow oż radykalnej zm ianie, M ussolini przestał po­
brzęk iw ać szabelką i w yg łaszać  do „koszul czar­
nych" m ow y płomienne, przekonał się bowiem , że 
F rancja  jest przeciw n ik iem  zbyt mocnym, a pust­
ki w  kasach coraz s iln ie jsze zak ładają ve to  jaknaj- 
bardziej stanowcze, p rzec iw ko w sze lk ie j polityce 
awanturniczej. Trzena w ięc  b y ło  i na W ęgrzech  
zm ienić orjentację i  szukać kontaktu z Paryżem , 
czego uczynić nie m ógł hr. Bethlen, za rządów  k tó­
rego  zdem askowane fa łs ze rzy  banknotów francu­
skich i zakładano na W ęgrzech  w c ią ż  now e fab ry ­
k i amunicji. Hr. K a ro ly i uchodzi za przyjac ie la  
F ran c ji i d la tego Bethlen jemu poruszył m isję u- 
tw orzen ia  gabinetu now ego, spodziew ając się u zy­
skać nietylko kredyt francuski aie i poparcie F ran ­
cji. Pytan ie  ty lko zachodzi, czy  hr. K a ro ly i będzie 
m ógł w yc iągać  kasztany z ogn ia dila hr. Bethlena 
bez d o tk liw ego  poparzenia sobie rąk, a lbow iem  
Francja  dla tej zm iany kursu po lityk i w ęg iersk ie j 
żądać będzie gw aran cy j dostatecznych...

Krótkoterminowa pożyczka 
dla Wegier

N a  zasadzie um owy, dotyczącej pożyczk i zag ra ­
nicznej, zaw arte j w  Paryżu  dnia 14 sierpnia Pr., 
otrzym uje rząd w ęg iersk i krótkoterm inow ą poży­
czkę w  w ysokości 621 m u jonów  fran ków  francu­
skich, c z j i i  5 rnilj. funtów  szlerlin gów . Pożyczkę 
tę finansuje grupa banków  francuskich z Banąue 
de 1‘ Union Parisienne na czele, oraiz grupa ban­
ków  szwajcarskich , pod k ierow nictw em  S zw a jcar­
sk iego Zakładu K red y tow ego  i S zw a jcarsk iego  
Banku Z w ią zk ow ego  ponadto amsterdamskie do­
m y bankowt. Mendelssohn et Co i  N iederlandsche 
Handel- Maatschappij, konsorcjum w łośn ie, zastę­
powane przez Banca Com m erciaie Ita iiana oraz 
grupa w ęgierska, na której czele stoi W ęg ie rsk i 
Bank K om ercja ln y  w  Budapeszcie Pożyczka  zo­
staje udzielona na 1 rok , rząd  w ęg iersk i może je ­
dnak zażądać pro longaty pożyczk i na uśfszych 
sześć m iesięcy.

Jeśliby rząd w ęg iersk i przed upływem  terminu 
sp ła ty pożyczki, zaciągnął pożyczkę d ługoterm ino­
wą, udzielona pożyczka krótkoterm inowa ma być 
spłacona z  w p ływ ó w  ow ej pozyczk i d ługoterm ino­
wej. Państw o płaci za pożyczkę 5 i trzy  czw . p ioc. 
o ra z  trzy  czw. p ioc. tytułem p row iz ji. W ęgierska 
transza pożyczk i stoi d o  dyspozyc ji państwa już 
od końca lipca br., z kw ot zaś subskrybowanych 
pi zez. banki zagraniczne może korzystać rząd w ę ­
g ie rsk i od  dnia 14 sierpnia br.

irzej zdeklaiowani antysemici 
w nowym rządzie wigierskim

Nowy minister oświaty zapowiada rozszerze­
nie ,,iuimerus clausus**

Budapeszt (Ż A T j W  skład nowego rządu 
węgierskiego weszli trzej' zdeklarowani anty­
semici: Julj'usz Gombos, znany przywódca an­
tysemitów pozostał na stanowisku ministra 

wojnjJ Franciszek Kerdsdes-Fischer, nowy 
minister spraw wewnętrznych j'est bliskim 
przyjacielem Gómbósa, na miejscu zaś hr. 
Klebersberga mianowano ministrem oświaty 
dr. Aleksandra Ernsta.

Nowy minister oświaty dr. Ernst natyeh 
miast 2o objęciu urzędu podał do wiadomości 
publicznej, iż zamierza rozszerzyć system .nu  
merus clausus**, stosowany obecnie na wyż­
szych uczelniach również na szkoły średnie. 
Należy to uczynić, oświadczył minister, aezkol 
wiek nie ze względów religijnych lecz z po­
budek ekonomicznych.

I N S n i U T  1ILU2 1 C2 NY
ni. iw, Annv 2 II. p. Tel. 122-36. Kier. Dr. Józef Reiss

W P I S Y
do klas; fortebarra, skrzypiec, w iolonczeli, śpie­
wu solowego, przem ioiów  teoretycznych, gimna­
styki rytmicznej, O RG AN Ó W  i Ś P IE W U  KO­
ŚCIELNEGO, PRZED SZKO LA M UZYCZNEGO 
dJa dzieci od lat 4, SE M IN AR IU M  PE uAG O G .- 
M UZYCZNEGO .—  przyjmuje kancelaria co­
dziennie od godz. 1)— 1 i od 4— 6..

Mistrzov/ską klasę fortepianu ob'qł JÓZEF 
TURCZYflSKI, P to f. Państw ow ego Konserwato­
rium w  W arszaw ie, ieden z najświetniejszych 
współczesnych pianistów. 526x

Nowe umowy międzynarodowy
W yszed ł z  druku N r. 7 f Daiomuka U staw  Rzeczy) 

pospolitej P o lsk ie j z dinia 2 i  s ierpnia 1931 r.s r a j  
w ie ra ją cy  treść następującą: Konw encja. Poz. 597] 
— m iędzy R zeczypospo litą  Po lską  a K rólestwem ) 
Piumunji o  w olności tranzytu k o le jow ego  z  Polski! 
d o  Polsk i przez lerytarjum  rumuńskie norciędizy] 
Za leszczykam i a Jasienowet.i Polnym , podpisana! 
w  Bukareszcie dn. 30 października 1929 r. Poz, 59® 
—  O św iadczenie rządow e z dnia 15 lipca 19® ł ,  
w  sp raw ie  w ym iany dokum entów ratyfikacyjnych  
konw encji m iędzy R zecząpospolitą  P o lsk ą  a Kró-;. 
lestwem  Rumunji o  w o lnośc i tranzytu ko le jow ego  
z P o lsk i d o  Po lsk i p rzez lerytorjum  rumuńskla 
pom iędzy Za leszczykam i a Jasieucwam  Polnym ) 
podpisanej w  Bukareszcie dnia 30 październ ika  
i92a r.

Porozum ien ie. Poz. 599 —  pom iędzy P o ’ ską a1 
G rec ją  w  sp raw ie  p ra w a  ubogich i akcji a liłyry- 
cznej, podpisanej w  W a rs za w ie  dnia 10 kwietaiaj 
1930 r. Poz. 600 —  O św iadczenie rządów  o z  dma| 
15 lipca 1931 r w  spraw ie  w ym iany doLumoutónrj 
ra ty fikacy jnych  porozum ienia m iędzy Rzecząpo-j 
spolitą  Po lską  a Republiką Grecką w  sp raw ie  pra-i 
w a  ubogich i kacji aktyrycznej, zaw artego  W fo r ­
m ie  w ym iany not w  W a rs za w ie  dnia 10 kwietniu 
1930 r. i

Rozporządzen ie  m in istia  Poz. 601 —  Spraw iedłij 
w ośc i w  porozumieniu z Prezesem  R ady Mini-j 
E.rów o ra z  M inistrem  W yznań R e lig ijn ych  i  Gśw:e« 
cenią Publicznego z dnia 1 lipca 1931 r. w sp ła ­
w ie oznak urzędów  i o rgan ów  pom ocniczych i  wy 
konawczych w d zia le  M in isterstwa S p ra u iea li
wosci.

ECHA I Ł  ŚWIATA.

Rzekomy syn Franciszka Józefa skazany 
za żebractwo w Cztchocłcwacji

Przed  sądem okręgow ym  w  B r ix  stanął b. Kęl- 
ner A d o lf S lavacek. oskarżony o upraw ian ie że ­
bractw a w  pociągach. T w ie rd z i on, ż t  je s i nieślu­
bnym synem cesarza Franciszka Józefa uroćż. w  
1884 r. P rzed  przew rotem  oskarżony posiadał nie­
w ie lk i majątek, k tóry  stracił wskutek dew aluacji. 
W  roku 1925 w yda lon o g o  z Jugosław ji i w ted y  
przen iósł się do Czechosłowacji. S laYacek ' rob i 
w rażenie człow ieka  nienormalnego. Sąd skazał go 
na 8 dni aresztu.

-ogo-

10-tys ęizny lotnik angielski
W  tych dniach w ydano w  Londyn ie iO-fysięcs- 

ne św iadectw o i zarazem  pozw olen ia latania s a ­
molotem, lo tn ikow i, wstępuja.oemu do cechu, coraz 
to liczn iejszego. P ie rw sze  pozw olen ie takie udzie­
lono w  Anglj-i lotn ikow i, przed 21 laty. W ów czas  
lotn ictw o zaczynało się dop iero  ro zw ija ć  W ie l­
ka wojna p rzyczyn iła  się, w  znacznej części, ć o  u- 
doskonaleniia lotnictwa. Jednakże, w ów czas  jesz­
cze, nikt nie byłby  się odw aży ł na przeiocende A - 
Aantyku i Oceanu Spokojnego, lub innych ocea­
nów  czy lądów  szerokich. Ilość lo tn ików  w zro ­
sła niepom iern ie w  ostalnieir. 10-leciu. P rzyczyn ia  
się d o  tego m nóstwo poczynionych w  tym czasie 
w yna lazków  i udoskonaleń w  lotn ictw ie. Dość po 
w iedzieć, że, w  samej A n g lji w zros ła  w  dw ójnasób  
liczba lotn ików , w  przeciągu ostatn iego roku. P o ­
dobny stosunek w skazać można w  całym  praw ie 
św iecie, dokąd zdo ła ł dotrzeć ten epokow y w yn a­
lazek.

Koniec gondoli weneckich
N ic  bedzie już dawnych gondoli w  W en ec ji Jesz­

cze ty lk o  p rzybysze zdaleka na jm ow ali sob ie da­
wne gondole, uważając, że przejażdżka tą łodzią, 
będąca zabytkiem  z czasów  d ożów  i epoki O dro­
dzenia, jesi bardzo romantyczna, zw łaszcza  jeś li 
gondolier śp iew ał przytem  jakąś banalną a ok le­
paną melodję. Jednakże i o w i, pożądani p rzez gon­
d o lie rów  cudzoziemcy, w o le li spacer po kanałach 
weneckich, a zw łaszcza w ycieczkę na L id o , oa- 
być w  szybkiej lodzi m otorow ej. B yw a ły  też kon­
kursy artystyczne o  najładniej pom alow ane i o- 
zdobione p rzyk ryc ie  (fe lze ) gondoli gd z ie  dawntiej 
zakochane pary  chętnie przebyw ały . Ostatni jed ­
nak konkurs na felze zebra ł ty lk o  dwóch, dość 
m iernych konkurentów, tak, że sędziow ie  nie u- 
rizieliU żadnej nagrody. W szystko to, przedew szyst 
kiem jednak zupełną stagnację uochooów  d la  gon- 
do ljerów , spraw iło , że ostatnie trzy gondole sprze­
da li w łaściciele, starając się nabyć, za os iągn iętą  
kw otę pieniężną, łódź motorową jako opłacającą 
się lepiej.
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W obliczu katastrofy teatralnej
Jak jo ż  donieśliśm y, pertraktacje p rbw ąjjzępe 

y re  W torek 25 bm. <lo późnej nocy pom iędzy przed 
e taw łd e lam i Z A S P . a zw iązk i* m dyrek torów , roz 
L iły  się. G łów ną przeszkodą w  lik w id ac ji zatargu 
s ia ła  się spraw a 12-m iesięcznego kontraktu. Z w ią  
zek ak to rów  —  jak. w iadom o —  broni tego ja ­
jco *asady, a zw iązek  d yrek to rów  chce dokonyw ać 
angażow an ia  na okres krótszy 
) iW obto tej sytuacji aktualncm staje się pytanie, 
Jak b ędz ie  w yg lą d a ł na jb liższy  sezon teatra lny w  
'P c is re , czy  w  ogó le  g ra ć  będą jak ieś tea try , gdz>e 
i  jak ie?
< Q i» garść informacyj, jakie na len temat udało 
się uzyskać:

'Aktorzy, zrzeszen i w  Z A SP . zapow iada ją  na w y  
l*adek medojśma d o  porozum ienia z dyrektoram i, 
prpwamzenie tea trów  na w łasną rękę w  różnych 
btKtyiiikach, k tóre  do tego celu można użyć, dyrek- 
ito rzy  m yślą o  prowadzeniu tea trów  bez s ił arty- 
;sry*czinyeh, zrzeszonych w  Z A sP ., a zatem przy  
■pomocy bądź a rtystów  n iezrz.eszon/oh, bądź też 
am atorów
’ T a k i poan ma podobno dyr. Szyfman. N a  razie  
Jednak teatr j  P o lsk i i M a ły  by łyby  poczynając od 
1 w rześn ia  nieczynne.

Z  tea trów  m iejskich w  W a rs za w ie  p ro w a d źc ie  
b yć  ma p rzez m iasto jeden teatr dram atyczny, cLo 
c iażby nawet m iasto m iało do n iego dokładać. Co 
do  innych scen m iejskich, m agistrat skłonny jest 
podobno oddać je  Jo użytku zrzroreń artystów .

t.os  opery  jest —  jeś li chodzi o  prow adzen ie 
je j p rzez m iasto —  przesądzony. M iasto tego  c ię­
żaru  na siebie n ie weźm ie.

Teatrzyki, „Morskie Oko*' i „Qui pro Quo‘; będą 
będą podobno prowadzone częściowo przy wyko- 
rzystaiiiu sił zagranicznych, pozatem arlysfów nie- 
zrzeszonych i amatorów W  „Wesołym Wieczorze'* 
ma być kino. „Ananas** będzie prowadzony jako 
teatr związkowy. To sarno dotyczy teatre „A te ­
neum' . prowadzonego przez p. Jaracza i wreszcie 
operetki w ,.Nowościach'*

Poznań i  K ra k ó w  zd irydow ane są też zamknąć 
sw e tea try  od 1 w rześnia. R ów n ież teatr p ryw a ­
tny p. R udkow sk iego (teatr N o w y ) w  Poznaniu 
będzie zamknięty.

Zespoły  artystyczne w e  wszystk ich  p raw ie  m ia­
stach prow inejonalnycti, p rzygotow u ją  się do  ro z ­
poczęcia sezonu wlasnem i silam i w  różnych loka­
lach, jak ie  m ają być  na ten cel wynajęte.

• • •

Na m arginesie sytuacji teatralnej w  Polsce, w y ­

P 1 U T R  B E N O IT  (45)

Fata ib? i i c  w Kuhifenle
Autoryzowany przekład Heleny Hellerówny

X I.
Schmidt, n iew iadom o d laczego, zrozum iał, że je ­

g o  tow arzysz zb liża  się do kulm inacyjnego punktu 
zw ierzeń.

—  Doznaję d z iw n ego  w rażen ia  —  rzekł Fore- 
s iier —  W szystko  p rzygotow ałem  i uporządkow a­
łem, nie zapom inając o najdrobniejszych nawet 
szczegółach. I  teraz, gdy dochodzę do celu, o g a r ­
nia mię n ieprzezw yciężony wsrręt i nie m j-gę iść 
dalej. Jes.em jak kuglarz, k tóry  starann:e usta­
w ił  estradę, na której rna się pop isyw ać i  nagle, 
gdy  w szystko już przygotow ane, waha się na nią 
wstąpić Skąd ta p izeszkoda9 Zapew ne w yn ika ze 
wstydu, jak i odczuwam, zdradzając poraź p ie rw ­
szy tajem nice m ojego serca. A  pozatem obaw iam  
się też, że  ci się naprzykrzam , że może wydam  ci 
się śmieszny... N iew ą tp liw ie  m asz tyle tego  ro ­
dzaju wspomnień.

—  W ca le  nie —  szepnął Schmidt w ym ija jąco.
W ła śc iw ie  n igdy nie czuł tak jak  teraz, jak  n ie­

w ie le  w a rte  są jego  przeżycia.
—  Dziękuję ęi za dodanie mi oiuchy —  m ów ił 

dalej Forestier —  W szak  rozum iesz, że nie k ieru ję 
się próżną chęcią pop isyw ania  się P rzedew szyst- 
kiem pragnę ci w y jaśn ić  to, iO w  rnojem onegdaj- 
szem zactiowaniu się m usiało ci się w ydaw ać nie- 
Wybaczahiem. Następnie najbardziej za leży  mi na 
tern, by dow ieść soDie, że nie mam się już czego 
lękać, że  jestem zupełnie w yleczony. N ie  dotyka ł­
bym wszak tak berkarn ie m ojej rany, gdyby nie 
była  zupełnie zabliźn iona, n ieprawdaż?

Na krótką ch w ilę  g łos  je g o  osłabł. Schmidt po­
dał a»u trochę herbaty. N ap ił się i c iągnął dalej.

—  Co y, ieczór musiałem w ięc  g rać  w  karty  , z 
generałem , iren e ie fem , gjdyż jego  córka tak chcia­
ła. T a  nieznośna p a ń szc zy zn  przeciągała się czę­
sto dłu>y niż do  dwunastej. N a  szczęście w ydarze­
nia, które m iały  mie cd niej uwolnić, zaszły w cze­
śniej, ■.iiłtfaU mogłem się spodziewać.

tw orzon e j ostan io wskutek zerw an ia  rokow ań 
m iędzy Z A S P ,  a Zw iązk iem  D yrek torów , zam ie­
szcza w arszaw srd  „K u r je r  Poranny*1 następujące 
rozsądne uwagi.

W  obliczu  grożącej teatrom  polskim  katastro fy  
na leży ustalić pewne fanty i  zastanow ić się nad 
tern, c zy  nuędzy zw iąrtuem  artystów  a dyrek tora ­
m i nie m ogło  dojść do porozum ienia.

O tóż —  jak  w iadom o —  konflik t pow sta ł na tle 
kryzysu, k tóry  dotknął w szystk ie  teatry w  Polsce. 
Z w iązek  dyrek to rów  w zrozum ieniu sytuacji i zda 
ją c  sonie spraw ę, że w obecnych warunkach nie 
będzie w  możności zaw rzeć  z artystam i rocznych 
kontraktów , (zw łaszcza  w  teatrach operow ych ), 
w ysunął koncepcję skróconego sezonu.

A rty śc i znowuż, broniąc swych praw , p rzec iw ­
s taw ili się stanowisku d yrek to rów  i p ropozycje 
ich bez żadnej dyskusji odrzucili. B ył to w ie lk i 
b ląo, gldyż nie na leżało spraw y tak go i ączkow o 
traktować. A le  sta ło się. Stracono kilka tysodrg, 
poczem przystąpiono dc nieoficja lnych zrazu per- 
(taiakłacyj. D yr. Szyfm an w ysunął kom prom iso­

w y  projekt, a m ianow icie, żeby artyści pob iera li 
p rzez d ziesięć m iesięcy pełne, a przez dw a  m iesią­
ce zm niejszone gaże. W  ten sposób chciał dyr. 
Szyfn.an pogodzić projekt skrócenia sezonu, w y ­
sunięty p rzez d yrek to rów  a podyktow any realną 
cceną m ożliw ości płatniczych ze  stanowiskiem  
Z A s P  k tóry  b ron ił zasady całorocznych r.ontrak- 
tów . Zarząd Zw iązku  a rtystów  p ro jekt ten zasa­
dniczo akceptował, niestety d ra g i z jaza  dyrek to­
r ó w  mu się p rzec iw staw ił, w ysuw ając znowu no­
w e  projekty.

Zw iązek  dyrek torów  popełnił tutaj błąd. Cho­
d z iło  przec ież nie o  to, żeby sezon trw a ł krócej, 
Itc z  o  to, żeby znaleźć jak ieś w y jśc ie  z sytuacji, 
um ożliw ia jące uruchomienie tea trów  przy równo- 
czesnem zmniejszeniu w ydatków  A  w  ten sposób 
moz-ia b y ło  dojść do tego  rezultatu tem bardziej, 
że n iezależnie od tego, m og li d yrek torzy  angażo 
w ać artystów  na takich warunkach, na jakich im 
się podobało, p rzestrzega jąc jedyn ie ustalonego 
minimum gaży, c zy li m og li zrów n ow a żyć  budżety 
teatralne.

Gdy nie doszło do porozum ienia, Z A SP . w ysu­
nął now ą koncepcję: żeby d yrek torzy  w yp łaca li 
artystom  orocentowo, zależnie od w p ły w ó w  kaso- 
wycn, przyczem  artyści nie m ieliby p raw a za­
b ie lan ia  głosu w  sprawach artystycznych (rep er­
tuar, obsada Ltd.) a jedynie m ieliby  p raw o w g lą ­
dać w  kasow ość teatrów. P ro jekt ten dyrek torzy
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odrzucili, popełniając drugi błąd. Bo dla w ielu  tea­
tró w  dojście do skutku tego rodzaju kontraktów  
z artystam i, byrony jedynem realnem  wyjściem, 
z sytuacji. P rzec ie ż  i dzis ia j są poważne teatry, 
k tóre nie mogą artystom  w ypłacać gaż; d laczego . 
w ięc  m iałoby to być ła tw ie jsze  w  przyszłym  se­
zonie? A rtyśc i zaś, pobiera jąc swą należność p ro­
centowo, w  zależności ód w p ływ ów  kasowych, 
zd ję liby z d yrek torów  w ie lk i ciężar i pozbaw iliby 
ich k łopotów , połączonych z niemożnością regu lar­
nego wypłacania gaż.

D laczego dyrek torzy  pro jekt ten odrzucili —  n i3 
rozumiem. P res tige  icn nieby na tem nie ucierpiał, 
a dyrek torzy  m ogliby k ierow ać teatram i b e j 
w strząsów , g łów ną uw agę zw raca jąc  na strunę 
artystyczną przedstaw ień

D zisia j sytuacja się pogorszyła , gldyż "Walny 
zjazd delegatów  aktorskich nie zgodził się na to, 
by  w szystk ie tea try  korzysta ły  z p rzyw ile ju  pro­
cen tow ego regu low ania gaż, ogran icza jąc g o  jody-1 
nie do teatrów  prywatnych, niesubsydjowanyćh.

A le  jest jeszcze m ożliw ość napraw ien ia złego. 
ZASP . zgodził się na ustępstwa, upór w ięc  dyrek ­
to ró w  jest nieuzasadniony. W ystępow a liśm y prze­
c iw k o  Z \ S P -o w i, . g d y  w yk lu cza ł w szelką d y ­
skusję, dizdsiaj jednak sytuacja zm ienna się, gdy i 
nie artyści, lecz dyrektorzy, -ozarażn ien i tonem 
niektórych przem ów ień podczas zjazdu aktorów, 
trw a ją  w  uporze. A  przec ież bez a rtystów  teatry 
egzystow ać nie moga. W sze lk ie  v ladcm osci c o., 
gan izow an iu  przedstaw ień amatorSKich św iad­

czą o  amatorskim  stosunku ich au torów  do zagad­
nienia.

Kończący dziś ob rady  dyrek torzy  teatrów  dojdą 
Chyba do przekonania, .że proponowane p rze/ . ar­
tystów  procentowe w ynagrodzen ie jest d o  p rzy ­
jęcia. N a le ży  spróbować. Choćby na jeden sezon. 
D ośw iadcezn ie roczne w ykaże, czy  było to  odpo­
w iedn ie w y jśc ie  z sytuacji N ie  u lega zaś w ątp li­
w ości, że  1J łaby  to  w  każdym ra z ie  wyjśęde 
znacznie lepsze niż. organ izow an ie  amatorskich' 
czy  pólam atorskich zespołów .

P o  tygodniu ciężkich w alk  pow strzym ano chw i­
lo w o  natarcie bo lszew ików , k ló rzy  p rzek roczy li 
już Orenburg, lecz m iasto pozostało jednak w  ich 
rękach N o w o — PetroW sk został nagle zalany fa lą  
uciekinierów , k tórzy podw o ili niemal nu rm alt* 
liczbę jego  m ieszkańców. Generał uważał, że była 
to sposobność okazania wielkoduszności ; postano­
w ił nieść tym nieszczęśliw ym  słow a pociechy.

—  W in ien  jesiem to uczynić dla moich ziom ków . 
W  1523 podczas zarazy, pustoszącej Czernichów, 
mój dziadek Aleksander Ireneie f podarł swe sza­
ty. ok ry ł się w łoslennicą i  w ęd row a ł po wsiach, 
by pocieszać w dow y, adoptować s iero ty  i zam y­
kać oczy  um ierającym . Ja tak samo zrobię. N ie, 
nie, Karolku , nie próbuj mię pow strzym yw ać. Z ra ­
ziłbym  się ty lko  do ciebie.

Zbyteczne chyba nadmieniać, że oponowałem  ty l­
ko z lekka d la  form y. Generał pożegnał się z na- 
mi zaraz po śniadaniu. W ró c ił dop iero oko ło  dru­
g ie j nad ranem, plącząc go.-ącemi łzam i i tw ie r­
dząc, że jeszcze nigdy nie był św iadkiem  tylu c ier­
pień, połączonych z taką godnością. W yjechał zno­
wu nazajutrz i w  dniach następnych, za każdym 
razem  w raca jąc  bardziej pijany, an iżeli poprzed­
n iego dnia. A rm ida zdawała się nie brać trag icz­
nie tvch n iezw ykłych  filantrop ijnych  ob jaw ów  o j­
ca W obec tego nie mogłem  rów n ież brać ich za 
złe. Zresztą dogadzał mi taki obrót rzeczy. P rze- 
dew «zvstk iem  pozbyłem  sie przek lętej g ry  w  karty, 
portfe l mój w yp oczyw a ł tak samo jak moje flasz­
ki, a następnie, co dla mnie bvło najm ilsze, miałem 
obecnie w ie le  sposobności przebyw an ia sam na 
sr.m z księżniczką Ireneief.

Jakkolw iek  nie starała sie oczyw iśc ie  tych spo­
sobności w yw ołać , nie czyniła też nic. by ich wni­
knąć. tak. że nieznacznie doszło  do tego, że spę­
dzaliśm y razem w szystk ie popołudnia i w ieczory  
N ieśm iałość moja zgadzała się cudownie z je j non- . 
szalancja M im o sw ej m alom ówności w  sprawach j 
osobistych czasami w y rw a ła  się z jakiem ś słów - I 
kiem, rzuca jerem  nagłf św ia tło  poprzez d e n n e  I 
chmury, nagrom adzone nad je j przeszłością.. P rzy- i 
pominnm sobie m iędzy inne ni dzień w  ktćrvm  mię 
poprosiła, bym  wszedł do je j  pokoju. Chodziło o  ł

obejrzen ie jednego z okier., k tóre  się nie domykało 
szczelnie, p rzez co w  pokoju by ło  chłodno. Gd je j 
przyjazdu nie byłem  jeszcze w  tynn pokoju ani ra­
zu. Niie znałem zaw artości kuli ów , k tóre m ol Ta* 
la rzy  tam przynieśli. T e ra z  zobaczyłem l B oże! Ga­
le  “ życie Arm idy, cała je j tajemnica o b ja w ili mJ 
się w  smętnym i bezładnym skrócie, gid) patrzy­
łem na te zniszczone futra, p rzybory  toa letow e A 
podejrzanego pozłacanego srebra, ok ryc ia  W ie­
czorow e  z zczern ia łe j lamy, pantofelki z zapy lo­
nego jedwabiu, na tę całą brzęczącą nędzę Uczu­
cie, chw yta jące m ię za gard ło, to  nie była  nawet 
litość. B y ło  to w rażen ie  jakgdyby jak iegoś strasz­
nego osłabienia, n iejako przekonanie, że istn ieją 
pochyłości, nie dające się p rzezw yciężyć. Armida  
była zanadto subtelna, by odrazu nie odgadnąć co 
się w e mnie działo, gdyż uśmiechnęła się zaczepnie, 
należąc do ludzi, k tórzy  nie chcą współczucia, czy­
niąc ze sw ego smutku dumna broń i skierowwjąo 
ją  p rzec iw ko nieostrożnym  jak  sztylet. N a  stoli 
czku w  środku poKcju leżał stos aksamitnych pu­
dełek na klejnoty P ow o li, nieubłaganie o tw iera ła  
je  w szystk ie  po kolei, abym m ógł się p rzekonał 
że są wszystk ie puste. W ew n ątrz  na ich zn iszczo 
l.ym pluszu w idn ia ł jeszcze kształt kamieni, k tórt 
niegdyś tam leża ły  K iedy Arm ida zamknęła osia 
tnie pudełko, spojrzała na mnie w yzyw a jąco .

—  Trudno! —  rzekła
Jakie inne znaczenie m ogło m ieć to krótkiej po 

sępne słow o, jeśli nie: „W id z i pan, nie może śl« 
pan skarżyć, że pana oszukiwałam . N ie  łudząc się 
że może pan coś dla mnie uczynić, w yw nętrzam  »1 
przed panem. Odkrywam  panu cały ogrom  megt 
poniżenia, aby pan zrom m ia ł, że jest nie do nap-a 
w ienia i nie w yob raża ł sobie, że pan jest w  stanii 
mu zaradzić. B iedny inżyn'erc-k, porządny z ni,tu 
ry  i zdecydowanie uczciwy, nie nadaje się, by za 
pełnić te pudełka szafiram i i  perłam i, które z  nich 
się ulotniły. P roszę  ogran iczyć przeto swe ambć 
cje i starać sie w yw ią za ć  jedynie z tego, cc leży 
w  pana możności: dbać o  dom, rachunki-i napis 
w ę tego okna. A  co do reszty, proszę oszczęftjdć 
mi zn iew agi pańskiej darem nej litości*1.

(C iąg dalszy na stąpi.).
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w Przemyku
Przem yśl, 26 sierpnia.

N asz korespondent p rzem ysk i (T . )  donosi nam: 
D ziś ok o ło  godziny  4-tcj nad ranem m ieszkańcy 
śródmieściu, w  szczególności n licy Śn igórsk iego i 
Franciszkańskiej zbudzeni zosta li odgłosem  strza­
łó w  rew olw erow ych , jak ie  ro z le g ły  się w  pod 
w ó rz ii rea lności tych ulic. W k ró tce  p rz yb iła  też 
ra  m iejsce zaa larm ow ana patro l policy jna i żan- 
ciarmerji w o jskow ej, k tóra  stw ierdziła , c o  n a­

stępuje: D o  sklepu obuw ia p. Ben zioną Rosenzw ei- 
ga p rzy  ul. Franciszkańskiej, w łam a li się p rzez 
okno p rzy lega jącego  a p różno stojącego lokalu 
sk lepow ego  nieznani spraw cy. N ie  m ogąc w y g o ­
dnie tą samą d rogą  ujść z  łupem, złodzie je  w y g ię ­
li szłaby żelazne W tylnem  oknie sklepu Rosen- 
zw eiga, wychodzącem  na podw órze i tym o tw o­
rem poczęli w yd aw ać  tow ar kolegom , czatującym 
na podwórzu. D ozorca usłyszaw szy jakieś podej­
rzane o  te j porze ruchy na podwórzu , nie zasta­
n aw ia jąc  się długo, chw yc ił siekierę i w yb ieg i 
na podwórze. W ów czas  bandyci w  liczb ie  trzech 
porzucili część towaru, jak i już zdo ła li wynieść i 
■poczęli uciekać. D w om  udało się szybkim  ru 
chem przeskoczyć mur sąsiedni, trzec i zaś nie zdo 
la ł jecL.ak w  m ig się przedostać, rak iż  dozorca 
k tóry  puścił się za nim w  pogoń, w b ił mu siesie- 
rę  w  nogę w  oko licy  łydki, w  chw ili, gdy te.n za­
w is ł na murze. R ozpoczęło  się teraz w zajem ne mo­
cowanie. Bandyta chciał za w sze lką cenę przeara- 
pać się, zaś dozorca, k tóry  w b ił mu ostrze siekie­
r y  w  nogę ciągnął g o  drzewcem  s iek iery  w  dół. 
W ów czas  bandyta m iał jeszcze na ty le  p rzytom ­
ności umysłu, że w yc iągn ą ł r ew o lw e r  i oddał 
z  inuru trzy  Strzały, k tóre na szczęście chybiły, 
a le przestraszony dozorca puścili siekierę z rąk, 
zaś bandyta ze  sk rw aw ion ą  nogą przeskoczy ! mur 
1 umknął w  ciemnościach nocy.

M im o natychm iastowego pościgu ze strony po­
lic ji 1 zbudzonych m ieszkańców, nie udało się ban­

a ł y  złapać. .Pozostaw ił on liczne ślady k rw i na 
n iiuze i  na podwórzu.

Łupem bandytów  padło k ilkadziesiąt złotych, ja ­
kie zabra li z  rozb ite j szu flady biurka i  k ilka par 
Jedwabnych pończoch.

Kierownik szkoły skazany za czyny 
niemoralne

R zeszów , 26 sierpnia.
W  K rzeczow icach  koło  Kańczugi był p rzez dłu­

g i czas k ierow nik iem  powszechnej szko ły  Marjan 
N aw ojsk i, liczący  obecnie 45 lat W  ubiegłym  ro ­
ku w ysz ło  na jaw , że M arjan N aw o jsk i dopu­
szczał się c zyn ów  niem oralnych wobec dzieci, po­
w ierzon ych  mu do nauki. N a  skutek k roków  
w szczętych p rzez rod ziców  dzieci szkolnych na­
stąp iło  aresztow anie N aw o jsk i ego. Onegdaj sta­
nął on przed  sądem w  R zeszow ie . W iększa  część 
ro zp raw y  odbyła się p rzy  drzw iach  zamkniętych. 
P o  dw udniow ej ro zp raw ie  za.padł w yrok , mocą 
k tórego oskarżon ego uznano winnym  zbrodni 
zgw ałcen ia  z par. 127 u. k., zbrodni shańbienia 
(pa r 128 u. k .) i  zbrodni uwiedzenia do nierządu 
z  par. 132 I I I .  u. k. i po m yśli par 126 u, k uka­
rano go  ciężkiern w ięzien iem  przez 18 m iesięcy, 
obostrzonem  postem co  m iesiąc oraz 24-godzinną 
ciemnicą w  ostatnim dniu wykonania kary. Jako 
okoliczność łagodzącą  p rzy ję to  częściow e p rzy ­
znanie się, (oskarżon y  bow iem  przyzn a jąc się czę 
solowo do czynów  tłum aczył się, że dokonał ich 
w  stanie p ijaństw a), jak o te i fakt, że oskarżony 
jest żonaty 1 ojcem  d w o jga  małoletnich dzieci. 
P rz y  w ym ia rze  kary  uw zględniona leż optuję zna­
w ców - psych ja trów  prof. W achholza i d ra  Jan­
kow sk iego z K rakow a, k tórzy  o rzek ł5 zupełną od­
pow iedzia lność za dokonane zbrodnie i poczyta l­
ność um ysłową oskarżonego, k tóry  p rzy ją ł w yrok .

T rybu n a łow i p rzew odniczył so. Gródecki, woto- 
w a li w iceprezes so. T icb y  i so. Iw an ick i, oskarżał 
podprokurator dr. O strow sk i; pow ódki cyw ilne  
zastępow ał adw. dr. H akalla . a oskarżonego b ro ­
nił adw. dr. W ięcek  (R ad .)

 ogo-—
Z W Y C IĘ S T W O  K A D Y D A T A  SJO N ISTYC ZNE G O  

W  W Y B O R A C H  R A B IN A  W  Ł U K O W IE
Onegdaj odbyły  się w  Łu kow ie  w yb o ry  rabina. 

Znaczną w iększości g ło sów  w ybran y został ra ­
bin Aron N. F re iberg , kandydat sjon istów , m izra- 
chlstów, rękodzieln ików  i  grupy bezpar- 
tycjuej. Rabin F re ib e rg  p iastow a ł dotąd urząd ra ­
bina w  Baranow ie.

Jak wiadom o, na tle  sp raw y w yboru  rabina w  
* kow ie  doszło  do  poża łow an ia  godnych zajść,

llu iflt

sprow okow anych  przez Agudę, a nawet do strze­
lan iny w  sobotę przed budynkiem synagogi. R ó w ­
n ież w  czasie onegdajszych w yb o ró w  p row adziła  
Ag,uda zaciek łą  agitację, k lóra  jednak nic odn io­
sła skutku. O sław ion y ław n ik  z ram ienia Agudy 
W eintraub, in icjator strzelaniny przed bóżnicą, zo ­
stał w  dniu w yboru  aresz low an y za ko lportaż 
oszczerczych ulotek. D op iero  w  godzinach w ieczó r  
nych W eintraub zosta ł uwolniony.

C A D Y K  Z  O S TR O W C A  O K R A D Z IO N Y
W  ubiegły w torek  w łam ali się n iew yk ryc i spra­

w cy  d o  letn iego mieszkania cadyka ostrow ieck ie­
go, k tóry  przebyw a obecnie za Łouzią. W łam y­
w acze skrad li kasetę, w  k ió re j rabin p rzech ow y­
w a ł zdeponowane posagi i weksle o łącznej sumie 
40.000 złotych. O kradzieży  zaw iadom iono natych­
miast w ładze bezpieczcńsiwa, k ióre rozpoczęły  
ś ledztw o celem w yk ryc ia  sp raw ców  zuchwałego 
w łam ania.

W C ZESN Y  O D LO T B O C IA N Ó W  ZA PO W IE D Z IĄ  
OSTREJ Z IM Y

W  Goczałkowicach (pow iat pszczyński) zauważo­
no onegdaj stado około 150 bocianów, które za trzy­
mały się na 'odpoczynek, poczem odleciały w  kie­
runku południowym. Rolnicy twierdzą, że  tak w cze 
sny odlot bocianów oznacza wczesną i ostrą zimę.

SPECJALNE W a CiO N Y T R A M W A JO W E  
D I A M ŁO D ZIEŻY  SZKOLNEJ

W  związku z rozpoczynającym  się niebawem no­
w ym  rokiem szkolnym, dyrekcja tram wajów w  
W arszaw ie z dniem 1 września uruchomi specjalne 
w ozy, doczepne dla m łodzieży szkolnej. W agony te 
będą kursowały na niektórych liniach od krańcowej 
stacji do oznaczonych punktów miasta. Będą one o- 
znaczone specjalnemi tablicami. Chodzi o zapewnie­
nie miejsca w  tramwajach m łodzieży jadącej do 
szkól.

W ŁA S N Y M  TR U PEM  Z A S ŁO N IŁ  RUCHOM OŚCI 
PRZED L IC Y TA C JA

W e  wsi Barczew, pow. Sieradzkiego, gospodarz 
44-ietni Marcin Toporek:, nie chcąc dopuścić do licy 
tacjd ostatnich 2 krów  powiesi! się, zagradzając w ła  
snym trupem wejście do obory. L icytacja nie do­
szła do skutku.

R O ZW Ó D  N A  ŁO ŻU  ŚM IERCI
Na oddzieie dla gruźliczo-chorych w  szpitalu Dz. 

Jezus v/ W arszaw ie -odbyła się onegdaj tragiczna ce 
Temonja rozwodu, udzielonego przeiz konającego mę 
ża bezdzietnej żonie. Przedśm iertnym  swoim kro­
kiem chory zaoszczędził żonie trudu ubiegania s e 
po jego śmierci o ,.ch!icę“ Około go<iz. 7 w ieczór do 
szpitala przybyło dwóch rabinów ze świadkami. P o  
stwierdzeniu przez dyżurnego lekarza, że chory dzia 
ta w  stanie zupełnej poczytalności, spisano akt roz­
w odow y, który konający w ręczy ł żonie. Rozległ się 
szlach, poczem małżonkowie w  milczeniu, glębokiem 
spojrzeniem. pożegnali się na zawsze. P rzy  ceremo 
ni: rozwodowej, według wymagań przepisów, asysto 
wali intedent szpitala, sekretarz oraz lekarz. Chore 
go „ po ceremonii rozwodowej, nieprzytomnego od­
niesiono z powrotem  na salę.

SA M O B Ó JSTW O  100-LETNIEJ STAR U SZK I
W  dniu 26 bm. w  Ś w  ęcianach popełniła samobój­

stwo niejaka Kwiatkowska. 100-letnia staruszka, sta 
ła mieszkanka wsi Gaweiciany. Desperatka rzuciła 
się do studni w  podwórzu dziekanatu święciańskiego. 
Powodu samobójstwa nie ustalono.

P R O W O K A T O R  S K A Z A N Y  ZA  K R ZY W O P R Z YS IĘ ­
S T W O

W  procesie o wypadki wrześniowe w  jednym z 
główniejszych świadków, zeznających na niekorzyść 
oskarżonych działaczy socjalistycznych, był dawny 
członek P P S  Karol Mieszczonek. W  kolach socjali­
stycznych uważano go za prowokatora; jego zezna­
nia przyczyn iły  się do wyroku skazującego. Teraz 
tenże Mieszczanek doczekał się procesu o fa łszyw e 
zeznania złożone pod przysięgą w Sądzie Grodzkim 
w  Jadowi pod W arszawą, Była to jakaś sprawa mię 
dzy  dwoma wieśniakami o bójkę, w  której M ieszczą 
nefc składał zeznania pod nazwiskiem Czesława 
Szczepańskiego. Sąd skazał go za to na póf rokw 
więzienia.

N A PA D  B AND YC KI W  LIM ANO W EJ.
Śmiały napad bandycki miał miejsce wczorajszej 

nocy w  Limanowej. Dwóch nieznanych sprawców 
napadło na dom Romana Hansla i po skrępowaniu 
jego oraz żony siznurami, rozpoczęli poszukiwania 
za pieniądzml. W  m iędzyczasie udało się Hanslowl 
uwolnić się z w ię zó w  i wybiec na podwórze, gdzie 
zaalarmował krzykiem  sąsiadów, Bandyci oddali do 
niego kilka strzałów, z których jeden ranił go w  
pierś, poczem zbiegli niezauważeni'.

Podziękowanie.
WPanu DR. JÓZEFOWI SPIRZE, spec. eborob

nosa, uszu i gardła, za skuteczne i beztofeersowno 
przeprowadzenie operacji u naszego syna, — oraz 
W Panom  Dr, Machaufowi, Schneeoaumowi I Griio- 
baumowl, jakoteż Siostrom, za troskliwą opiekę — 
składają najserdeczniejsze podziękowanie 
293g Manasterowie,

Polska no 10-fEin miejscu pud wzglądem 
liczby ludności

W ed łu g ostatnich danych, ludność P o lsk i w  Z9 
staw ien iu z ludnością szeregu ważniejszych państw! 
św iata przedstaw ia się następująco (w  m ilionach ): 
Chiny 457.8, Rosja 117.0, Stany Zjednoczone A . P.1 
124,8, N iem cy 64.9, Japonja 62,1, A n g lja  (z Połn. 
Irland ją . bez dom in jów ) 45,4, W łoch y  41,5, F ran ­
cja 41,1, B razy lja  39,1, Po lska  (stan na 1, I. br.)i 
31,1, łliszpan ja  22,6, Rumunja 17,7, Meksyk 16,4,' 
Czechosłowacja 14,5, Egipt 14,2, Tu rcja  13,7, Ju- 
gos ław ja  13,3, A fganistan 12,0, Sjam 11,5, A rgen ­
tyna 10,9, W ę g ry  8,7, B elg ja  7,9, H ołandja 7,7, Au- 
strja 6,7, Szw ecja 6,1, F in landja 3,6, N o rw eg ja  2,8, 
L itw a  2,3, Ł o tw a  1„ Estonja- 1,1 m ieszkańców.

Po lska  zatem w  szeregu w ym ien ionych państw; 
pod względem  ilośc i m ieszkańców  stoi na 10-tem: 
miejscu.

Riilufcy rumuńscy zlynczowaK rygantiw- 
koniokraddw

Ze wsi Gilczewa w Rumunji donoszą o doko 
naniu tam samosądu rolników nad cyganami, 
którzy dopuścili się kradzieży koni. W  powie­
cie tym bardzo często zdarzało się, że rolni­
kom kradziono konie ze stajni. Rolnicy podej­
rzewali o kradzież obozujących tam cyganów'. 
W  ostatnim czasie znów ukradziono i  ,v!e pary 
koni. Rolnicy naradziwszy się pospiesznie, uda 
li się w pogoń za cyganami, których też rze­
czywiście dopędzili. Przyprowadziwszy ich z 
powrotem do wsi, poczęli okładać ich drągami 
kamieniami itip. Trzech cyganów na miejscu za 
bito, a tegoż wieczora zmarł czwarty. Dwóch 
cyganów wyrwała żandarmeria z rąk opraw­
ców którzy stawiali opór nawet ża ‘darmęfji 
Żandarmi zmuszeni byli kilkakrotnie wystrze­
lić w  powietrze, aby przywołać pomoc

Władze policyjne i sądowe prowadzą w  te) 
sprawie energiczne śledztwo. Prokuratoria na 
kazała aresztować kilku rolników. Wypadek 
ten wywarł w  całej okolicy wielkie wrażenie-

0 1 !
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Kraków. (312.S) 11.40. P rzeg l. prasy, 13.5S. Sygnał 
hejnał, 12.10. Gramof. 13.10. Kom. meteor. 14.50. Ko 
mu,nikat gosp. 15.25. Promienie Roentgena na usłu­
gach przemysłu i sztuki ,,Odczyt 16 dla krótkofaiow  
ców “ , 16.15. Gramof. 16.45. Dla rybaków, 16.50. Po 
gadanka liter franc. 17.15. Gramof. 17.35. „P o lo w a ­
nia błotne w  lecie“ , 18. Muz. lekka, 19. Kom. sport, 
przegl. tu-ryst., 19,20. Gramof.. 19.40. „W  rocznicę 
cudu nad W istą“ —  St. Kaszycki, 19.55. Kom., dzień 
nrk pras. 20.15. Koncert Filh. W arsa.: dyr. Dolżyeki 
(Żeleński, Karłow icz), 22. Feljet.: ,,N:e straszcie dzłe 
c i“ . 22.13. Dziennik pras. Kom. sport. 22.30. Muz. tan.

Katowice. (408.07) 11.40— 19. p. Kraków, 19. D. c. 
powieści, 19.30. Ze świata, 19.55— 23. p. Kraków, 23. 
Skrz. poczt, franc.

Lw ów . (3807) 11.58— 16.10. p. Kraków. 16-20. Dia 
dzieci, 16.45— 24. p. Kraków.

Sztutgard (360.1) 17. 19.45, 21.45. Mu:z.
Rzym . (441.2) 13.10, 17.30. Muz. 21. Operetka
Wiedeń. (516.4) 16, 20. 21, 22.15. Muz.

A W A N TU R N IK  Z A S TR ZE LO N Y  W  SPRZECZCE.
W  czasie sprzeczki, jaka wybuchła w Myślacho- 

wiach kolo Chrzanowa, na tle porachunków osobi­
stych, pomiędzy Janem Kurkiem a W ładysławem  
Pytlikiem , oddał Kurek kilka strzałów, raniąc ciężko 
swego przewcinika. Pytlik, po przewiezieniu do sz.pi 
ta'a w  Krakowie, zmarł. B ył on znanym w  okolicy 
awanturnikiem, karanym już kilkakrotnie za w y w o ­
ływanie awantur.

ZEM STA W ŁÓ CZĘG I.
W czoarj wybuchł pożar w  zabudowaniach Jana 

Tęczara w  Słupcach koło Dąbrow y Górniczej, w y ­
rządzając szkodę w  wysokości 4.000 zł. Jak się oka­
zało. sprawcą zamachu był 18-łeini w łóczęga, który 
mszcząc się za  odmówienie mu jałmużny, podłożył 
odeń Policja i*st na trop'e sprawcy.
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„Światła i cienie XVII Kongresu 
Sionislycznego“

iW sobotę, dnia 29 bm. w yg ło s i p. dr. Ign acy  
bSctuwarzDart w  sa li Ż ydow sk iego  Domu Akadem ic 
k ie go  p rzy  ul. P rzem ysk ie j 3 odczyt sp raw ozdaw ­
czy  z przeb iegu  i  obrad X V I I  Kongresu  Sjoni- 
■stycznego W B azylei. Początek  odczytu  punktual­
nie o  god zin ie  8-mej w ieczorem .

Pod znakiem oszczędności
P on iew a ż  w  sądow n ictw ie w ym ó w ion o  pracę 

W szystkim  urzędnikom  kontraktow ym , zachodziła  
obaw a, że zm niejszone kad ry  urzędnicze nie podo­
ła ją  w zrasta jące j c iąg le, a nie m alejącej pracy. 
W oD ec  te g o  rozesłano okó ln ik  do sądów, poleca­
ją cy  intensywne w yzysk iw a n ie  p racy  ap likan tów  
sądowych, jak w iadom o, w  o lb rzym ie j w iększości 
pracu jących bezpłatnie, w zam lan jedyn ie za mo­
żność praktyki.

• *  •

"Wobec konieczności dokonania oszczędności w  
kredytach budżetowych, m in isterstw o sp raw  w e­
wnętrznych zarząd ziło  w  drodze okóln ików , by 
zw iększon o nadzór nad w ydatkam i, zw iązanem i 
z  udzielaniem  pomoc? lekarsk ie j państw ow ej u- 
rzędinikom. Przedew szystk iem  zaleca się aby przy  
IWyd-aWaniu ka.rt porady sprawdzać, czy  dany 
urzędnik ma p ra w o  do  korzystania z państw ow ej 
pom ocy lekarsk iej, zatem, czy  nie jest zreduko­
w any, czy  nie jest przen iesiony w  stan spoczynku. 
P o zw o len ia  na prześw ietlen ia  prom ieniam i Roent­
gena m ają być w ydaw an e ty lk o  w  celach ch irur­
gicznych, a n igdy d la zbadania naprz. szczytu 
plnc, stanu g ru czo łów  itp. Lekars tw a  mają być 
zap isyw ane ty lko  niezbędne, zatem nie w o ln o  jest 
zap isyw ać na rachunek państwa żadnych odżywek, 
soków , kąpieli, wód i  pastylek mineralnych. U- 
w zg lędn iać  na leżv ty lko  niezbędne przejazdy  cho­
rych obłożnie i  lekarzy do chorych.

"W ykroczenie w obec pow yższych uw ag pociaga 
za sobą odpow iedzia lność dyscyplinarną. W  ko­
łach urzędniczych zarządzen ie w y w o ła ło  rzecz ja ­
sną, ogrom ne n iezadowolen ie.

Skryte bójer* zrmordFwanfB prsttrun- 
k"u»*!i" pnFcff

W ypadek  skrytobó jczego zam ordowania po li­
cjanta m iał m iejsce w c zo ia j w  gm inie W eso lów ka  
k. Brzeska. Do posterunkow ego Jana Ruska, peł­
n iącego służbę niedaleko mostu nad Dunajcem, 
oddał nieznany spraw ca tr zy  strzały, kładąc g o  
trupem  na miejscu. Zamach nastąpił tak niespo­
dziew an ie, że napadnięty nie zdążył nawet zdjąć 
karabinu W ład ze  w d ro ży ły  energiczne śledztwo. 
N a  m iejsce ta jem niczego zamachu -wyjechał staro­
sta d r D ó llin ger i komendant p ow ia tow e j ko­
mendy policji.

 o§o-----

—  D Z IŚ  N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K ; Rynek A — B 
43, ul. Gertrudy 1, K row oderska  74. Konopnick iej 
3, K rakow ska 9 i pl. Zgody 18.

—  Z  O R G A N IZ A C J I „ r A R B U T * .  Zaw iadam ia 
się K om itety lokalne i m ężów  zaufania „Tarbu tu ", 
że z dniem 27 bm. sekretarjat „T a ib u łu ‘ ‘ rozpo­
czął swą dzia ła lność pow akacyjną i czynny jest 
codziennie od godziny 10— 1 w  południe z w y ją t­
kiem sobót i  św iat żydowskich.

—  W P IS Y  DO S Z K O Ł Y  PO W S ZE C H N E J sie­
dm iok lasow ej „C lieder Iw r i ‘ i do gimnazjum  hu­
m anistycznego m ęskiego dla m łodzieży ortodoksy j­
nej „Tachkem oni“  odbyw ają  się codziennie do 1 
Września w łączn ie  w  kancelarii szko ły  p rzy  ul. 
M iodow ej 26. Nauka w e w szyslk ich  klasach rozpo­
czyna się 1 września.

— P R Z E D S Z K O L E  P R Z Y  ORG. „T A R B U T “ 
Dnia 1 w rześn ia  br. rozpoczn ie się nauka w e fre- 
Ł lów oe p rzy  Org, „T a rb a ł"  w  nowym  lokalu  na 
I. piętrze, składającym  się z trzech obszernych po­
koi ,ogrodu i  placu d la  zabaw . In form acy j udzie­
la  i  wpisy przyjm uje sekretarjat „Tarbu tu '1, K ra ­
ków, Starow iślna 68, III. piętro codziennie od 
10—1-ej w  południ*!

„Nauttlus** w drodze do biegana

Jak już donieśliśmy, przekroczył „Nautilus“  granicę 
bieguna. Na zdjęciu w idzim y załogę okrętu

wędrownych lodów  i kontynuuje swą podróż dirt 
w ra z  z dowódca sir H. Wilkinsem (X ).

—  D Z IE N N IK A R K I A M E R Y K A Ń S K IE  W  K R A  
K O W IE . W czo ra j baw iły  w  K ra k o w ie  diwie w y ­
bitne dziennikarki am erykańskie pp. W illia m  A - 
stor z N o w eg o  Jorku i M asinę D avis z W a szyn g ­
tonu. P o  zw iedzeniu K ra kow a  i oko licy  w  tow arzy  
stw ie  ref. p rasow ego  w o jew ództw a , red. Bejsa- 
row icza , ob ie dzienn ikark i w y jech ały  do P ra g i.

—  M IE J S K IE  S P R A W Y  G O SPO D ARC ZE . P od  
przew odnictw em  radcy m iejsk iego inż. D robniaka 
p rzy  w spółudzia le w iceprezydenta dra Ducha od­
by ło  się onegdaj posiedzenie sekcji gospodarczej 
Rady m iejskiej. Sekcja uchw aliła sprzedaż g ru n ­
tu gm innego w  dzie ln icy  17 na rozszerzen ie szpi­
ta la K a sy  Chorych, o r a z  gruntu w  dz. 5 na cele 
budow lano- m ieszkan iowe Następnie p rzy ję to  
w n iosk i M agistratu w  spraw ie  d z ie rżaw y  gruntu 
gm innego na cele p rzem ysłow o- budowlane w  dz. 
22 na okres lat 10-ciu. Z kolei uchwalono p ra w o  
zabudowy, ustanowione d la  Zw iązku  Ochrony 
K resó w  Zachodnich na parcelach gm innych w  dz. 
15 rozszerzyć  p rzez dołączen ie skraw ka gruntu, 
potrzebnego dla na leżytego zabudowania tych par­
cel. W końcu postanow iono przed łożyć R adzie m iej 
skiej w n iosk i w  spraw ie  uzupełnienia kom isji plan 
tacy jnej przez zaproszen ie członków  z  poza R ady 
m iejskiej.

—  Z A K A Z  K Ą P IE L I  N A  W IŚ L E . M agistrat 
zaw iadam ia, że z powodu w ysok iego  stanu w o ­
dy  na W iś le , kąpiel rzeczna jest w zbron iona aż 
d o  odwołania.

—  SAMOCHÓD Z G U B IŁ  P Ł A S Z C Z . Z samocho­
du przejeżdża jącego p rzez Izdebmik w ypad ł płaszcz 
b ron zow y  z  angielsk iej m aterji z paskiem, z w e ł­
nianą podszew ką w  żółto- lil jo w e  kraty. P łaszcz 
znajduje się na posterunku po lic ji w  Izdebniku, 
gdzie  w łaśc ic ie l może go  odebrać.

—  Z G IN Ę Ł Y  P IE N IĄ D Z E . H o row itz  Anzelm  
zam. w  Stan is ław ow ie Rynek 22 zg łos ił do po li­
cji, że dnia 26 bm. w  czasie pobytu w  K rakow ie, 
zgubił 960 złotych.

—  Z A W A L IŁ  S IĘ  S U F IT . W  m ieszkaniu Pin- 
kusa Schwarzberga przy ul K rakow sk ie j 21 za­
w a lił  się sufit. W ypadku w  ludziach me było. M ie­
szkańców usunięto, a m ieszkanie zamknięto.

—  PO D  K O Ł A M I SAM OCHODU. K ierow ca  do­
rożk i sam ochodowej N r. 129 najechał na ul. Die- 
liow sk ie j na przechodzącą w  poprzek jezdni F e igę  
Ten.nenbaum (la l 63) zam Starow iślna 51, która 
doznała ogó ln ego  potłuczenia na calem ciele. L e ­
karz pogotow ia  ratunkowego po zaopatrzeniu po­
zostaw ił ją  opiece dom owej. Za k ierow cą  dorożk i 
sam ochodowej, k tóry  zbiegi, wszzęto poszuk iw a­
nia.

—  KOGO O K R A D Z IO N O ?  Tarnow skiem u U rba­
now i z K aszow a  skradziono na plantach pugila- 
tes  z kwotą 20 zł i leg itym acją  osobistą —  Kucz* 
m ierezykow i S tan isław ow i, s to la rzow i zam. Ko- 
bierzyńska 94. skradziono przez o tw arte  okno 
z n iezam knięlej sza fy  garderobę w artośc i 1000 zł. 
—  S ingerow i D aw id ow i zam K rakow ska 29 skra­
dziono w  czasie nadawania pieniędzy U rzędzie  
Pocztow ym  przy ul Skalecznej 150 zł.

—  N IE M O W L Ę  P O R ZU C O N E  W  R O W IE . 
K w ia tkow ska  Julja zam. Żółk iew sk iego 34, znala­
zła  W row ie przy ul. Okopy n iem ow lę 10-dniowe

płci męskiej, ow in ię te  w  zie lon y  papier D ziecko 
oddano do  żłóbka m iejsk iego. !

—  T O W A R Z Y S Z E  N IE D O L I. W  ciągu ub iegłe j 
doby  po lic ja  p rzytrzym ała  Seweryn® M arjana (la * 
31) zam. Żelazna 3 za k radzież torebk i z  20 z ł  
na szkodę M arji M ichalik zam. w  Sierszy, Tadeu­
sza Rejdycha (la t 18) robotnika, zam. K ochanow ­
sk iego 3, jako podejrzanego o  k radzież paitefonu. 
Janinę K a jd erow icz  (la t 27) za k radzież b ie lizny  
w artośc i 60 zł na szkodę H eleny  W ierzb ick ie j zam. 
Sa lw atorska  5. Mazura -Antoniego (la t  20) zam. 
W ie lick a  19, Suchana P io tra  (la t  19) zanu F ran ci­
szkańska 4, zajętych u Józefa Jeziorka p rzy  uL 
D ługiej 76 za sprzen iew ierzen ie 400 zł, zainkaso- 
wanych za dostarczone przez Jeziorka ciastka K o  
steckiego Józefa (la t 16) zam. R ękaw ka 16 za  
kradzież pończoch na szkodę Heleny, KrtupSidej, 
zam R ękaw ka 16.

—  o§o— —*

—  P A N  L A N N  Z  K R A K O W A , k tórego syn p rze­
byw a w  Palestyn ie, zechce zg łos ić  się w  biurze 
E gzeku tyw y  O rgan izac ji Sjonistyozmej, Sttradom 15.

o§o

—  B E Z P Ł A T N Y C H  P O R A D  P R A W N Y C H  w szy
slkim  urzędnikom  pryw atnym  bez w zg lędu  na 
przynależność organ izacy jną  udziela Zw iązek  Z a ­
w o d o w y  Żydow skich P ra cow n ik ów  U m ysłow ycłi 
„A\vodab ‘ ‘ w  K ra k o w ie  p rzy  ul. Z ielonej 23. Za­
in teresow an i zechcą się zg łos ić  w  lokalu  Z w ią z ­
ku w  pon iedzia łk i i środy od godz. 8— 9 w iecz luib 
też nadesłać pisemne zapytanie (z  załączonym  zna 
czkiem na odpow iedź). Odpow iedzi, k tóre  za ła ­
tw iane są bezzw łoczn ie, udziela się w  porozum ie­
niu z adwokatem.

—  ZNŻKA CEN NA M YD ŁO  JELEŃ SCHICHT.
Z przyiemnonśncią dowiadujemy się, że idąc w  kie­
runku ogólnej" tendencji zniżkowej, firma Schicht—  
Lcver S. A. w  Warszaw ie już od sześciu tygodni ob­
niżyła cenę fabryczną na wyrabiane przez siebie 
mydło, znanej marki Jeden, które jest obecnie w  
sprzedaży detalicznej znacznie tańsze. 505*

— o§o------

i  TEATRU LITERATURY I SZTl*KI
—  Z T E A T R U  IM . J. S ŁO W A C K IE G O . JjMro

w ieczorem  odegraną zostanie b łyskotliw a  i urócza 
komedja francuskiego pisarza Coolus a „Z ió łk o 11, 
w  wykonaniu koncertow o zgraneoo zespołu. W  nie 
d zie lę  w ieczorem  przedostatnie przedstaw ien ie 
b ieżącego sezonu „W ese le  F o rs ia “ . Sezon 1930/31 
r. zamknie w poniedziałek w ieczorem  najbardziej 
sukcesowa sztuka osta tn iego sezonu n iezw yk le  

aktualna „Sztuba“ K. Łęczyckiego.
—  T E A T R  „B A G A T E L A 1* w prow adza dziś re- 

w ję  obok film u niem ego Kom binacja taka, znana 
w e wszystkich w ielk ich  miastach, zyska z pewno­
ścią uznanie publiczności, tem bardziej, że „B aga ­
tela11 pozostaw ia niepodwyższone, k inow e ceny 
wstępu. W  rew ji pt. „W y ja zd  na M aderę11 b iorą  u- 
d z ia ł: znany kom ik Antoni K aczorow sk i, artysta 
Teatru  N arod ow ego  w  W a rsza w ie  Magnuszewski, 
artystka opery  lw ow sk ie j M arja Szczęsna, znana 
artystka rew jow a Janina Bohuszówn i pierwszo-
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W ędny recyta tor W o jciech  Wasilewski. Na ekra­
nie ukaże się jeden ze znakom itszych film ó w  nie­
mych z p ierw szorzędną ilu stracją  muzyczną.

T E A T R  EM 3. S Ł O W A C K IE G O

Sobola o  S-mej w iecz.: „Z ió łk o ".
N iedzie la  o 8-mej w iecz.: „W ese le  Fonsia".

TEATRY ŚW IE T LN E  I D ŹW IĘ K O W E
A P O L L O : „D jabe ł Oceanów".
S Z T U K A : „M ąż- kochanek".
Ś W IA T O W ID : „B ia tłe  c ien ie"
U C IE C H A : „A fr y k a  m ów i".
W A N D A ; „On albo ja “  (H a rry  P e e l )

rA \ n

Makkabi mistrzem okręgu 
w piłce wodnej

M AKKABI— C R A C O V IA  7:1 (4:0)

M ecz piłki wodnej o  m istrzostwo okręgu zakoń­
czy się zasłużoną wygraną bialo-niebieskich, k tórzy 
wystąpili bez Rltttermana Juli. i Soldingera I., co ied 
nak nie osłabiło ich znacznie, gdyż mieli zdecydo­
waną przewagę nad sw ym  przeciwnikiem. Dziwną 
jest rzeczą, iż drużyna Cracovii trenująca od kilkn 
lat nieprzerwanie w  YM CA, nie potrafiła dotychczas 
poprawić swej klasy. Do przerw y prowadzi Makka 
bi ze strzałów  Rittermana Z.. Goldsteina i Katza. 
P o  przerw ie Schdnfeld ustala wynik. Drużyna M ak­
kabi będzie nadal najpoważniejszym kandydatem U3 
mistrza Polski, tembardziej, jeśli niektóre słabe pun 
!:ty  -uzupełni Ritt-e-rmanem J. i Soldingerem. Bardzo 
dobrze sędziował p. Steinberg.

MISTRZ ŚW IATA

Duńczyk Heige Harder zdobył jak już do­
nieśliśmy — mistrzostwo świata na zawodach 
kolarskich w  kategorji amatorów.

W YŚCIGI M O TO C YK LO W E . W  dniach 29 i 30 brn.
odbędą się na torze Cracovii wyścig i motocyklowe, 
które pod względem sportowym przedstawiać będą 
naprawdę imprezę o wysokiej wartości ze  względu 
na start najlepszego zawodnika polskiego w  w yści­
gu Tatrzańskim Holują, który po Caracioll osiągną! 
najlepszy czas. Dalszym sukcesem jest pozyskanie 
Matczaka. Aksmana, Stieglitza. Bathelta i Gębaii- 
Opróez nich startują nańe.psi zawodnicy Śląska, jak: 
Bogusławski, Baron. Litet,'. Maciejowski. Z zawod­
ników krakowsk'ch startują: Brzezcń. Wroński, Sy 
Tek. Ponad program odbędą się zawody cyklistów 
Makkabi i CracovK. Początek w sobotę o 4.30, w  
ni ‘dzielę o 11 przedp.

SEKCJA LE K K O A TLE TYC ZN A  1 GIER S PO R TO  
W Y C H  ŻKS M AKKABI uruchomiła ;uż treningi, któ 
re odbywają się w  poniedziałki, środy i piątki od 4.30 
pop. na boisku. Ze względu na szereg poważnych im 
prez w sezonie jesiennym, obecność wszystkich 
członków obowiązkowa

Wzrost liczby prcfęsfcwanych weksli
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 27. 8. (S in ) Główny Urząd Sta­
tystyczny komunikuje, że w miesiącu łipcu 
■aprotestowano w Polsce 044,700 sztuk weksli 
wartości 109,600,000 zł. wobec 418.600,000 sztuk 
wartości 99,500.000 zl. zaprotestowanych w  
miesiącu czerwcu.

Ufyrok przeciwko agitatorom w Nablus
Jerozolima. 27. 8. ŻAT. Pięciu agitatorów a- 

rabskich, którzy brali udział w  zabronionej de 
monstrach w  Nablus skazał sąd na rok więzie 
nia każdego. 20 uczestników demonstracji ska­
zano na karę więzienia po 3 miesiące każdego. 
Według informacyj których nie dało się do tej 
chwili skontrolować, w  związku z wypadkami 
w  Nablus ma być pociągniętych do odpowiedział 
ności 160 Arabów. Pisma arabskie ostro prote 
istują przeciwko represjom wobec „patriotów", 
którzy niezłomnie trwają na posterunku- 

•  *  •

Jerozolima. 27. 8. ŻAT. Zarówno w  Nablusie, 
jak i w  okolicy całej panuje zupełny sipokój. Po  
ulicach miasta krążą oddziały policji w  pełnym 
uzbrojeniu. Sklepy są otwarte, choć w handlu

panuje zupełny zastój- Do NabJusu przybywa  
wielu Arabów, z  Transjordanji i Jerozolimy ce. 
lem odwiedzenia rannych-

Represje przeciwko prasie 
arabskiej

Jerozolima. 27- 8. ŻAT Dziennik arabski 
„Muistakim* zawieszony został przez władze! 
za dalszą kanupanję przeciwko zapieczętowa­
nym skrzyniom z bronią w  koloniach żydo­
wskich oraz za atakowanie rządu palestyńskie­
go. Rząd transjordański pozbawił debitu kilka! 
dzienników arabskich za ostrą krytykę polityk 
ki emira Abdułli. ;

i )

Szczegóły powstania w Lizbonie
Paryż. 27- 8. (B ) Dzienniki południowe przy­

noszą następujące szczegóły w  sprawie rewol­
ty w  Lizbonie: W e  środę, o godz. 4 rano grutpa 
złożona z osób cywilnych i wojskowych, opano 
wała koszary 3 pułku artylerji, 1 pułku karabi 
nów maszynowych oraz koszary gwardii repu 
blikańskiej. Wojska tych koszar przystały do 
powstańców i oszańcowały się w przyległym 
parku. Oddziały artyleryjkie zabrały z sobą 
armaty i natychmiast poczęły ostrzeliwać 
twierdzę Sao Jorgo i inne objekty wojskowe. 
Lotnicy z lotniska wojskowego Alberca przyłą­
czyli się do powstańców i poczęli krążyć nad 
miastem, zrzucając granaty i odezwy wzywają 
ce ludność do walki z dyktatorem Carmoną.

Wojska rządowe tymczasem otoczyły po­
wstańców, którzy po wystrzelaniu zapasu amu 
nicji musieli się poddać. Lotnicy usiłowali zbiec 
jednak większość z nich, nie mając dostatecz­
nych zapasów benzyny musiała wylądować i 
zostali ujęci a tylk0 trzy aparaty zdążyły prze 
lecieć granicę hiszpańską. Dotychczas nie w ia  
domo jakie rozmiary przybrała rewolta na pra
wincji. i

• • •
Madry t  27. 8. (R) Dziennik ,IE1 Sol' donosi

z Lizbony, że panuje tam zupełny spokój- Po ­
dróżni przybywający z Portugalji mówią, że 
rewolta wybuchła z powodu niezadowolenia z  
nominacji nowego ministra wojny.

□i! ID

GIEŁDA KRAKOW SKA  
K ra ków , 27. 8. 1931. A k c je  utrzymane. D o la r 

nieco słabiej.
A k c je  bankowe: Bank Po lsk i 113.50.
Zebranie g ie łdow e p rzeszło  pod znakiem teLideu 

<|i utrzymanej. Zainteresowanie małe, ogran iczo­
ne do drobnej ilości pap ierów . W  niew ielk ich  ilo ­
ściach rob iono jedyn ie z pap ie -ów  bankowych Ban 
kiem Polsk im  po kursie ustalonym. Z ielen iew sk i 
w  płaceniu 11.25 w  tow arze  11.50 i Chodorowa 111 
bez Iransakeyj. Ruch słaby.

N a pogiełdziu  zupełny zastój
W a lu ty  i dew izy  o fic ja ln ie  bez notowań.
N a rynku w alu tow ym  w  obrotach prywatnych" i 

m iędzybankowych nastrój d la  do lara  e fek tyw nego 
słabszy. Podaż znaczniejsza przy  braku w iększe­
go  zapotrzebowania. W  K ra kow ie  d o la r gotów ko- 
%vv 8.92— 8.95, czeki bankowo 8.91 i  pó l do 8.93

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska g iełda zbożow a  z dnia 27. 8. 1931. 

Ż y to  nowe cena orjentacyjna 21—21 i jedr.a c z w , 
cena transakcyjna 15 ton 21 90, 75 to „  21.80, psze­
nica cena orjentacyjna 20 i trzy  czw  do 21 i trzy  
c z w . jęczm ień 18— 19 i jedna czw  mąka żytnia 
33 i jedna czw. do 34 i jedna czw., pszenna 32 i 
pól do 35 i pół. Tendencja spokojna.

GIEŁDA W A R SZA W SK A  
W arszaw a , 27. 8. P A T . Akcje : Bank P o lsk i 112, 

Pożyczk i: 4-proo. inw estycyjna 83.50, 5-proc. kon 
w ersy jna 44.25, 6-proc. do la row a  69, 7-proc. stab i­
lizacyjna 08.50.

W a lu ty : D o la r 8 92 i pół. 8 94 i pół, 8.90 i pół 
D ew izy : Londyn 43 40. 4351. 53.29, N ow y  Jork.
8.922, 8.942, 8.902, telegr 8.926, 8 916. 8.906, P a ry ż  
35, 35.09. 34.91, P raga  26.44, 26.50. 26.38. Szw ajcarja  
173.80. 174.23, 173.37. W iedeń 125 50, 12581, 125.19, 
W łoch y  46.71, ,4683, 46.59.

GIEŁDA ZURYCHSKA  
Zurych, 27. 8 P A T . P a ry ż  20.15, Londyn 24.97 i 

jedna czw.. N o w y  Jok 513.75, B eig ja  71.65. W łochy 
26.87 i pół, B erlin  121.75, W iedeń 72.20, P ra ga  
15.21, W a rszaw a  5765, Budapeszt 9002 i pół, Bu­
kareszt 3.05 i trzy  czw.

GIEŁDA W IEDEŃSK A
Wiedeń, 27. 8 PAT . W aluty i dewizy: Bukareszt 

4 21 i trzy czw. do 4.23 i trzy czw , Londyn 34.52 
i trzv  ósme do 34.62 i trzy ósme, N o w y  Jork 709.95 
— 712.45, Paryż 27.85— 27.95 P raga  21101 i  pół «k>

Hooverzarządziłsurowe śledztwo
przeciwko policji waszyngtońskiej

Waszyngton, 27. 8- (R) Przydent Hoover za­
rządził przeprowadzenie surowego dochodze­
nia przeciw policji waszyngtońskiej, ponieważ 
doszło do jego wiadomości, że znęca się nad 
aresztowanymi w  sposób nrutalny w  celu w y ­
muszenia zeznań.

Stimson wraca do Ameryki
Londyn, 27. S. (L )  Amerykański sekretarz 

stanu Stimson powrócił dziś ze Szkocji do 
Londynu i przedpołudniem odbył dłuższą kon 
fernecję z MacDonaldem. Jutro wyjeżdża Stim 
son do Ameryki na pokładzie parowca ,.Le- 
viathan".

Krwawy dramat w rodzinie 
lekarza

Włocławek, 27. 8. PAT. Miejscowy lekarz 
kolejowy dr- W ładysław  Jastrzębski wystrza­

łem z rewolweru zabił swą żonę Serafinę, po­
czerń sam pozbawił się życia, zostawiając kar­
tkę z wyjaśnieniem okoliczności dramatu. —  
Policja wdrożyła śledztwo. Jak słychać, tłem 
żonobójstwa r samobójstwa był ostry zatarg 
i nieporozumienie małżeńskie.

Uwaga przed c s z i i k a ń ( Z Q  

firmę!
Warszawa. 27. 8. PAT. W  ostatnich czasach 

pojawiły się znowu w  prasie polskiej ogłosze­
nia międzynarodowej firmy „The Novelty“. Fir 

j ma ta znana jest tak w  kraju, jak i zagranicą, 
zwłaszcza w  Holandji, z oszukańczych ogło­
szeń. mających wyłącznie na celu zbrodnicze 
wyłudzanie pieniędzy. Nazwa firmy zmienia się 
zależnie od okoliczności i jak dotychczas nazy 
wała się „Times", „Export Company", ,;Nova‘‘ 
i „Urania".

21.10 i pół, W a rsza w a  79.43—79.71. Zurych 138.40 
—13.890, Am erykańsk ie 712—716, Szw ajcarsk ie  
138.15—138.95, Czeskie 20.99 i trzy  czw . do 21.11 
1 trzy  czw .

P ap ie ry  wartościowe; Renta koron ow a 0321. 
L o sy  Tureck ie 1070, L w ó w  C zem iow ce  16, Port-* 
la.ud Zeroeut 3150.
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m m  woli być pisarzem niż aktorem
Wywiad z Moissim na femaf teatru i jego planóui literackich

W  iednem z  pism wiedeńskich czytamy w y -  
'wiad z Moissim, z któregoto wywiadu przyta­
czamy najbardziej interesujące fragmenty:

..Soeny nasze4' wywodził Moissi, „przechodzą 
obecnie tak ciężkie przesilenie gospodarcze, że 

:muszą za wszelką cenę starać się o publiczność 
;—  a więc też za cenę swej misji wychowawczej. 
iZadaniem teatru jest wychowanie ludu —  ale 
■teraz tylko państwo może temu podołać zada­
niu. Przedsiębiorca prywatny jest z konieczno­
ści rzeczy speKulantem, a nawet nie można od 
niego żądać, by miał idee jakieś, bo twarde ży 

,cia konieczności narzucają min rolę tylko przed­
siębiorcy. W  tych więc warunkach można zro­
zumieć, że ja, cnociaż bardzo kocham teatr, 
właściwi© nie chętnie teraz pracuję w teatrze- 
Co za sens ma bowiem pracować w służbie in­
stynktów bardzo problematycznych publiczno­
ści nie zbyt wybrednej, którą teatr usiłuje wer 
bować, grać sztuki, dla których ma zaintereso 
wanie wyłącznie tylko kasjer teatralny? Niena 
widzę sensacji i nigdy dlatego nie byłem przy 
jacieiem systemu gwiazd, a już najmniej reper­
tuaru wyłącznie tylko rozrywkowego. A  teraz 
zdaj© mi się, że po tylu latach pracy odpowie­
dzialnej, staiającej się o poziom najwyższy, nie 
mam przecież racji: teatr jako instytucja w y ­
chowawcza i artystyczna zbankrutowała i u- 
trzymuje się tylko na powierzchni, służąc roz­
rywce, albo sensacji.

Te to rozważania skłoniły mnie do tego, że 
stałem się autorem- W  tym roku wystawią sce 
ny niemieckie mój pierwszy dramat, tj. „Więź­
nia na św. Helenie44. Czy debiut się uda, zoba­
czymy, a od tego zależeć będzie, czy pójdę da­
le) tą drogą. Moja kariera pisarska ma d̂ a mnie 
jednakowoż tak jak zresztą moja praca w.tea­
trze tylko wartość wyznania, nigdy bowiem 
nie stosowałem się do żadnej koniunktury. Na­
wet wtenczas nie, gdjmi jako artysta pływał 
przeciwko prądowi i byłem zupełnie osamot­
niony w  gromadzie aktorów, jeśli chodzi o sta­
nowisko moje wobec zadań teatru".

Wai szawa. 27. 8. PAT. Instytut badania kon 
'janktur gospodarczych i cen w  następujący spo 
sób charakteryzuje obecną sytuację gospodar­

c z ą : W  rozwoju czynników gospodacrzych nie 
.nastąpiły poważniejsze zmiany. Wyniki zbiorów 
zapowiadają raczej możliwości pewnej popra­
wy sytuacji rolnictwa dopiero w  późniejszym

Moissi przez kilka minut milczał, a po tej za 
dumie głębokiej ciągnął dalej: „zadanie teatru! 
Wszak żyjemy w7 epoce, w które) istnieją zna­
cznie większe możliwo/:i, by człowieka popro 
wadzić ku pięknu i rzeczom wzniosłym. Te sa­
me maszyny, które uczyniły z człowieka nie­
wolnika, w  pewnej mierze go uwolniły. Czło­
wiek czasów naszych ma więcej czasu, a od 
wychowawcy zależy, jaki użytek z tego czasu 
się rooi. Jesteśmy podatni w  tej samej mierze 
na dobro i zlo. 1 tylko wychowaniu bezmyślne 
mu i fałszywemu zawdzięczamy, że większość 
pokolenia młodego interesuje się jazzem albo 
sportem, a nie ma żadnego zainteresowania 
dla syinfonji Beethovena. Nie zapoznaję trudno 
ści życiowych, nie jestem ślepy na nędzę, któ­
ra teraz coraz dotkliwiej da.e nam się we zna­
ki, ale zdaje mi się, że złem największem jest 
przesilenie duchowe. Ono to jest podłożem dla 
zwyrodnienia kulturalnego, objawiającego się 
w gonitwie tylko za chlebem i igrzyskami.

Żyjemy wogóle w  świecie zwariowanym- 
Przyjechałem niedawno z Ameryki Południo­
wej. Jest to kraj najbogatszy na świecie. A 
jednak żyją tam ladzie pod brzemieniem tego 
samego kryzysu gospodarczego, co u nas w  
Europie. Czyż wobec tego dziwić się można, że 
każdy człowiek myślący pyta się, czy nie zban 
1 rutow ały dotychczasowe systemy i czy świat 
nowych nie po-ti zebuje idei, by wyzarowieć. 
Teraz produkujemy więcej dóbr, niż ich potrze 
buiemy: niszczymy więc te dobra, podczas gdy 
miljony ludzi giną z głodu. Dajmy więc czło­
wiekowi nową ideę, now ą religję. Ciągle mówi 
się tylko o przesileniu gospodarczem i nie 
zwraca się uwagi na przesilenie naszej kultury. 
A w  tern dziele odrodzenia człowieka sztuka 
odegrać musi roi© wybitną i prawie że decydu 
iącą. Możnaby powiedzieć, że sztuce przypaść 
musi rola wychowawcy, którą dawniej odgry­
wały religje. Świat starych idei zbankrutował, 
nowe więc idee muszą objąć władzę nad czło­
wiekiem44.

okresie. Decydujący natomiast wpływ aa poło 
żenie ekonomiczne kraju wywierają obecnie 
czynniki o charakterze pozagospodarczym. 
Kryzys zaufania podsycany w czerwcu i lipcu 
wydarzeniami o charakterze międzynarodo­
wym trwa nadal, pociągając za sobą silny od­
pływ wkładów z banków, ucieczkę kapitałów

zasranie© i tezauryzację walut obcych- Panika 
finansowa dotarła w lipcu do drobnych kapita 
łów. na co wskazuje silny spadek kapitałów le 
komunalnych kasach oszczędności które dotydi 
czas wykazywały, z nielicznemi wyjątkami, 
siały wzrost. Uspokojenie na rynku dewiz na­
stąpiło dopiero około połowy sierpnia, na co 
wskazuje zmniejszony spadek rezerw Banka 
Polskiego oraz znaczniejsza zniżka doiara go­
tówkowego. Ucieczka kapitałów, bądź w formie 
ulokowania gotówki w  bankach zagranicznych, 
bądź w formie tezauryzacii walut obcych, lub 
w jakikolwiek inny sposób, wywołała na roz­
wój gospodarczy kraju i na jego konjunktu. v“ 
wpływ ujemny, odwrotny do tego, jaki można 
normalnie obserwować w postaci dopływu kr© 
dytów zagranicznych Jeśli więc import kapita­
łów zagranicznych pociąga za sobą zwiększe­
nie rozmiarów produkcji, ucieczka kapitałów za 
granicę jest czynnikiem, uniemożliwiającym ja­
kąkolwiek poprawę koniunktury, a w obecnych 
warunkach działa ona w formie zmniejszenia 
produkcji- Ujemne następstwa ucjSczki kapita­
łów ujawniły się w dziedzinie produkcji ze 
znaczną siłą już w  lipcu. Ogólne rozmiary pro­
dukcji przemysłowej, które wykazały lekki 
wzrost w ciągu drugiego kwartału, a mianowi­
cie z 90-9 proc- do 94 proc-, w  czerwcu i lipcu 
spadły znowu do 92.7 proc, przyczm należy za 
znaczyć, że spadek ten byłby blisko dwukrotny 
gdyby nie równoczesny, przypadkowy silny 
wzrost produkcji węgla.

Przy obecnym stanie psychicznym społe­
czeństwa i skłonności do paniki, w  ciągu szere 
gu najbliższych miesięcy ttietylko nie może być 
mowy o jakiejkolwiek poprawie koniunktury,, 
lecz przeciwnie — należy liczyć się z dalszem 
zaostrzeniem się sytuacii finansowej, spowodo 
wanem dalszem ograniczeniem produkcji, zwła  
szcza po zakończeniu sezonu budowlanego. 
Gdyby jednak udał© się przywrócić zaufanie 
co do przyszłego kształtowania się międzynaro 
dowych stosunków politycznych i gospodar­
czych, wówczas automatycznie zostałyby 
stworzone warunki w praw y  koniunktury, wte­
dy bowiem powróciłyby do obiegu kapitały 
stezauryzowane lub wywiezione zagranicę.

Kapitały te, według szacunkowych obliczeń, 
wynoszą w chwili obecnej około 500 miljonów 
złotych. Ich powrót ipociągnąłoy za sobą upłyń 
nienie rynku pieniężnego i otworzyłby możliwo 
ści rozszerzenia produkcji przemysłowej w  
kraju.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIK

Dzień wypadków samochodo­
wych w Krakowie

W czora jszy dzień obm owa! w  Krakow ie w  sze­
reg wypadków  samochodowych. I tak, poza wypad 
kiem, o którym piszemy na str. 9., w czora j o godz. 
7-mcj wiecz. zderzył się koło rogatki Bronowickiej, 
na rogu ul. Łobzowskiej, samochód osobowy, z iauą 
cym i na jednym row erze Antumm Stypulą (lat 14) i 
Tadeuszem Kudynowskim (lat 15). Skutki zderzenia 
były  fatalne. Obaj chłopcy odnieśli szereg poważ­
nych kontuzyj, a w  szczególności Stypuła, którego 
Pogotow ie Ratunkowe w  stanie ciężkim przew iozło 
do szpitala. Drugi wypadek miat miejsce na ul. 
Grodzkiej, gdzie przejeżdżający samochód najechał 
na 5-Ie.tniego Jurka Morawskiego, który wskutek 
tego doznał Licznych obrażeń. Zawezwane Pogoto­
w ie po u dziele! ni u pomocy, przew iozło chłopca do 
domu.

*  ZWIĄZEK Z A  W. NAUCZ. ZYD. SZKÓŁ SREDN.
IV KRAKOW IE

prowadzić będzie w  roku szkolnym 1931/2 

w  dalszym ciągu 390x

W IECZORNE K U R SY  
G I M N A Z J A L N E

DLA DOROSŁYCH

Wpisy i informacje codziennie przed po­
łudniem w  Sekretariacie, ul. Brzozowa 5^

ŚWIĄTECZNY N U M E R
J M I E M  1 Z I E I M A "

ukzże się ui znzcznic zwiększ: nej i bęfŁścl i podwójnym nsU czt.

dnia IZ-go września b.r.
I zawierać będzie ofrdcz szeregu i rac najwj Łfinlefszjcl 

sił pcblicjsIjczDj^ch i literackich

ZW IĘK S ZO N Y  U ZIflŁ  i l i S E K A T W
Zamówienia do działu inseratowego przyjmuje:

Administracja „Kewego Dziennika* Kraków, Orzeszkowej 7 ■- Telef. 1C2-7

Należy liczyć się z  dalszem zaostrzeniem 
sytuacji gospodarczej

Instytut badania koniunktur gospodarczych o syfyacfi
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E K O N O M ISTĘ  (tk ę ) ta -  
teIigt-iiL,nego, zdolnego 
stylistę, ewentualni© ab- 
solw. W . S. H. poszukuje 
się do etreszczenia dzieł 
ekonomicznych •nierniec- 
kicn. Zgłoszenia z poda­
niem dotychczasowej pra 
cy  pod „Krótki termin" 
do Adm. „N. Dziennika".

52 4 *

EK SPE D IE N TK I, EKS­
P E D IE N TÓ W  z konfek­
cji damskiej i męskiej dla 
nowego sklepu w  Ryu- 
k'i, oraz E K SPE D IE N T­
K I z działu rękaw iczek 
przyjmę. Zgłoszenia pi­
semne- składać: Bross,
Floriańska 44, 528*

P R A K T Y K A N T A  do kón 
iekcji, oraz praktykanta
do rękaw iczek przyjmę. 
Zgłoszenia pismene skla 
dać: Bross, ui. Fiorjań- 
ska 44.__________ 329*

Reklam a  
dźw ignią ha ndlu

ZOŁADKA NEREK
NIEŁmcTTĄPIONE SA
natói ali Tej w o d y . aói 

c o m p r im ś s  
i p?vstylfcil V ichy -E iat

“ 4 pZf̂ ZriAKIEM
y jC H Y -E T A T

Vt?T***G«kJ'Sh; BIWARTOSOOWf® 
■*m ŚUPMWIÓ* CZTUC2HYCH

[ U l  SfUlS
udziela Je k c y j  tańców 
T ytm icznych , p lasty ­
cz n yc h  i sce n iczny ch .  

SPECJALNY KURS

BIMNASTYU
t oUusmafącel

W pisy  codziennie od 
godz. 10— 12 i od 4—  
5-tej, ul. Krem erow- 
ska 14. Tełef. 11929.

TARGI V ? IID fk S K Ii
6— 12 września 1931V Rodnnda do 13 września
Im prezy specjalne: W ys iaw a  mebli / W y­
stawa reKiamy I „Fotografia w  reklam ie' 
W ystaw a nowoczesnych przyrządów  ga­
zow ych  / „E lektryczność w  gospodarstw.! 
'om ow em “  / Salon futer / W iećeńsk 

moda w yrobów  dzianych 

W Y S T A W A  R aD JA  i PR Ą D U  SŁABEGO 

W ystaw a artykułów  biurowych i W ystaw ą 
mebli żelaznych i opatentowanych 
W ystaw a  budowlana oraz budowa dróg 
Techniczne nowości i wynalazki I W ysta ­
w a artykułów spożyw czych  : delikatesów 

I Austriacka w ystaw a sportu zim owego. 
Pokazy  w zorów  gospodarstwa w iejskiego 

I leśnego.

— o— O— o—

W iza  w jazdow a zbędna Legitym acja Tar­
gów  Wiedeńskich i paszport zagraniczny 
Upoważniają do przekroczenia granicy 
austriackiej. Czechosłowacka w iza  tranzy­
towa zbędna. Znaczne zniżki na kolejach 
polskicn. niemieckich, czechosłowackich 'i 
austriackich, oraz na liniach lotniczych. — 
W szelk ie informacje oraz legitym acje Tar­

gów  / po zł. 8 ! przez 
W ie n e r  BS«*sse — A . CL, W len  V II. 
}ak Tównież podczas jesiennych Targów  
Lipskich w  Biurze Informacji w  Lipsku. 
Pawilon Austriacki (Oestert. Messehausi 
oraz u honorowych przedstaw iciel!:
t - F A K O W :  A u s t r j a c k l  K o n s u l a t ,  u l .  W o l s k a  4/7. • F i b i  

H o n d l o w o - P r  u m y s ł o w a .  -  S p .  A k c .  d l a  W i ę d ł y -  
n a r o d o w e g o  T r a n s p o r t u ,  S c ł i c o k e r  i  S Ł e ,  F a ń s k a  V. 
Z w i ą z e k  S t ó w .  K u p i e c k i c h  W a ł c p o l s l r i  Z a c h c d n i e f ,  
C r o d s k a  43 - P o l s k i e  f i i u r o  P o d r ć i y  „ O r b i s * ,  
K y n c k  33, t e ł .  110*40. -  I  o J s k i e  B i u r o  P o d r ć ł *  
„ O r b i s ' 4 S p .  % u .  o.  B i e t l u w f l k a  46.

N a j w i o h s z ^  i  t r a k c i e  

Targów Uliedeilskich
S r  R E W J f t  M O E l Y
Pałacu Mody Juijuszn Krupnika w Wie­
dniu, która odbędzie się w poniedziałek 
7 września o godz. 7‘30 wiecz. w  „Grosser 
Wiener Konzerthaussaal". —  Pożądane u- 
przednie telegraficzne zamawianie biletów 
Wien VII- Kaiserstrasse 115. 448sse

Szkota zawodowa dla dziewcząt żydowskich 
„Ognisko Pracy'*

w Krakowie, ul. Mikołajska 9, II. piętro, zawia­
damia, że we wrześniu otwiera wieczorny (10 
mies) kurs przygotow. do egzaminu czeladni­
czego. dla dawnych uczenie i absolwentek na­
szej szkoły.

Ponieważ egzamin ten jest obowiązującym 
wedle nowej ustawy rękodzielniczej, chcemy 
gc uczjmić dostępnym dla wszystkich i nieza­
możnym udzielamy ulg w  opłacie.

W  razie potrzeby przygotowujemy do egza­
minu majsterskiego.

Zgłoszenia w  dniach 27,, 28, 30. 31 sierpnia 
b. r od godz. 10— 1, w kancelarii szkoły, ul- 
Mikołajska 9. Ił. piętro. Telet. 158-21.

486* DYREKCJA SZKOŁY.

URZĘD NICZKA bardzo 
zdolna, z  8-letiiiią prak­
tyką w  większem  przed­
siębiorstwie, biegła ste- 
nv>fypistka polsko-niemie 
cka, poszukuje posady. 
Zgłcstzenia pod „U rzęd ­
niczka" do Adm. „N ow . 
Dziennika". 270g

PA N N A  młoda, przystoj­
na, sympatyczna, 10-ie— 
tnia praktyka detaliczno- 
galanteryjna, poszukuje 
posady od zaraz. Z gło­
szenia pod „Zam iejsco­
w a " do Adm. „N. Dzien­
nika". 289g

K O N C YPIC N T  z rokiem 
sądowym poszaikuje po­
sady. Zgłoszenia do Ad- 
mhi. „N . Dziennika" pod 
„P row inc ja ". 2?lg

IN TE L IG E N TN A  panna 
z lepszego djtrm, znająca 
szycie, szuka posady do 
tow arzystw a starszej ps 
ni. Zgłoszenia pod „Skro 
mna" do Admim ...Now. 
Dziennika". 279g

L O IA Ł E

IN TE L IG E N TN A  rodzi­
na przyjm ie 2 uczniów 
(uczenice), zapewniając 
trosuliwą opiekę i pomcc 
w  nauce. W ik t w ykw in ­
tny, rytuał., pięikny po­
kój, łazienka Zgłoszenia 
do A im . „N . uziem tikr'' 
pod „P ro feso r". 49Srt

P IĘ K N Y  osobny pokó1 
dła pauiuiki tanio do w y  
najęcia. Zgłoszenia pod  
„30 z ło tych " do /-©min. 
.Jł. Dziennik i “ . 423x

T R Z Y  duże pokoi© z  komi 
fortem i pokój z kuch­
nią do w ynajęcia: uL Kał 
waryjska 34. 288g|

P O K Ó I umeblowany, od' 
dzielne wejście, łazżen-j 
ka, z  utrzymaniem !nb( 
bez, dla jednej lub dw tf 
pań: Stiadom  27, L  pię­
tro, ro. 9, 296g

ŻYD O W S K A  rodzina 
przyjm ie ucznia lub ucz© 
nicę na mieszkanie z  u- 
trzymaniem. uł. D ietla 73 
m. 8. 451x

Howa ■rewia fila naszyta BreniirneratpiawS

OUiA DZIEŁA Prot. BAŁ/tE Alf A
Kontynuu.a.c naszą akcię premiową, która 

Czytelników z niezwykłe* uznaniem i pcwod 
naszyr dwa dzieła znanegu historyka, proi- 
Bałubana, a mianowicie:
1) STUDJA HISTORYCZNE, z  27 rycinami na 

poJskim-
2) M Ł  JUDENSTADT VON LUBLIN, mit Zei 

bogato ilustrowane, w kartonowej oprawie.
mieckim-
Każde z powyższych dzieł, które w  handlu 

naszym Prenumeratorom po 2 zł. 80 gr. (portu 
książki, Zł. 1.70 od obu książek).

Nabyliśmy drobną iesztę nakładu —  toteż

spotkała się w  szerokich kołach naszych 
zeniem, ofiarujemy obecnie Prenumeratorom 
Uniwersytetu Warszawskiego, Dra Majera

16 tablicach (200 stron drnku) —  w  języku

chnungen von Karl Richard Henker (dzieto 
112 stron dużego formau) —  w' języku aie-

księgarskim kosztuje po około 10 zł- dajemy 
przy wysyłce na prowincję po Zi 120 od

należy spieszyć z zamówieniami

T R O C H Ę  H U M O R U

— Na Boga, Leonie, co robisz z tym pasem ratun­
kowym ?

—  W skoczę do w ad y ,  jeśli  nie zechcesz zostać 
moją żoną.

D LA  M IESZKAŃ CÓ W
oni. Szewskiej, Karmelic­
kiej i okolicy Parku Kra 
kowskiego najwygodniej 
zaabonować się w  nowo 
otwartej w ypożycza ln i 
książek „A lfa ", Kraków, 
Jagiellońska 8 Urzędn?" 
cy, uczniowi© bez kaucji 
________________________ 374*

ZU CKEPBRO D  Fabian 
unieważnia zgubioną ksis 
żeczikę Kasy Chorych w 
Krakowie. 295g

G IM N A S TY C ZN Y  SE­
Z O N ! —  Koszulki od Zł.
1 ‘30, spodenki Zł. 1‘90, 
pantofle od Zł. 2 —  oraz 
wszelkie przybory gim­
nastyczne poleca najta­
niej: Józef Wurm, Kra­
ków . Szewska 9. 50! x

SPRZEDAŻ

W ó Z & i  dziecięce na j­
p iękn iejsze m odele po­
leca najtaniej gouiwkn. 
ratami Fabryczny Skład 
Kraków, Z W IE R Z YN IE ­
C KA 6. 25Sx

FA B R YC ZN Y  
M AG AZYN  W Ó ZK Ó W  
dziecięcych, Kraków, u. 
S Z P IT A L N A  11. 496x

NAUKA
I W YCH O W ANIE

LEKCYJ gr\ na skrzyp­
cach udziela absoiwen- 
tsa lw ow skiego Konser­
watorium: Horow itz, A le 
ja Krasińskiego 26, m. 8.

497er

tR ENU  M ERATA: w Krakowi n; pro w. miesięczn Zł. 6‘00. kwarta.. Zt. 18‘0C
w  Krakowie z odnoszeń, dc domu *  *  6*20 m m 18‘60
Na prowincji z przesyłka pocztowa .  *  ®’60 »  „  I9‘8f
Zagranica ? przesyłka pocztowz „ 10'6C „  30'0i"

N O W Y  DZIENNIK" wychodzi codzienni* także w poniedziałki 1 dni pośwa-

OUI OSZ EM A  Podstawa obcczen jest 1 milimetr w  jednym łamie. —  Strona w 
teŁfcfe 1 nadesłanem ma 3 lamj po 74 miiCm. Strona za tekstem 6 la 
mów po 37 tnffini. —  Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L stron* 1*25. —  Tekst 1*— . Nad< słane 0*75. —  Za tekstem 
o 2E. —  Drobne od slou a 0*20. Ula poszukujących p ia r j 0*10. —  Gratula­

cji 12*50 —  Za łiStrzeżente miejsca dolicza sJe 25%.

Wyaawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik': Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelry: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
tiedaktor odpowiedzialny: Zygfryd Mus es. —  W. wa Drukarnia Dziennikowa Krakćw, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana


